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Tegoroczne publiczne. posiedzeme 
Zakładu Ossolińskich 
zgromadziło więcej pubiiczności jak lat przeszłych, 


i cała sala zakładu była napełnioną. Dzisiaj, 
kiedy wszystko coraz mocniej zaczyna się poru-, 


źwauń ponoszonych przez siebie kosztów: dawno 
już znaleźliby się między |iteratami przedsiębior- 
cy do takiego pisma, które przy równych zre- 
sma waruukach pod innym względem, ' byłoby 
tent cenniejsze, że nie nosiłoby cech i pęt nie. 
jako urzędowych. I znachodzili się nawet podo- 
bni przedsiębiorey. "ale upaść mnusięli ` Trzeba 


ALI t l rzytem zważyć, ź46 dor wydawania “podobnego 
| kiedy ERA nel. Gać ieta id Ma trzeba też mieć otwartą dla siebie taką 
| stytucje, każdego zajmowało © z żywego po- odka "NG aoada Za o a 

+ UŁ HE CZYO si a iż imienia Ossolińskich. Ale dajmy na gdy jaki 
Ka 7 ig ra JA Bał AR. zastępca kuratora biblioteki wydaweom | ub współ- 


w Zakładzie w zeszłym roku administracyjnym, 
kończącym się d. 12. b. 'm., zaszły zmiany, i czy 
ku lepszemu? m j 
Czuł żywiej może od kogo innego zastępca 
kuratora p. Maurycy hr. Dzieduszycki, iż mu 
trzeba wystąpić z oświadczeniem jąsnem, kate- 
| gorycznem :* niepozostawiającem ` najmniejszej 
szczeliny wątpliwościom. I w sprawozdaniu swo- 
jem dał to oswiadczenie z odwagą, godną Veu- 
illota, kiedy chłoszeze wołania narodów o ù- 
wiatę o wolność osobistą i sumienia. 
P. zastępca kuratora oświadczył wręcz, że 
o zadnych zmianach nie masz ani myśli, chyba 
że alho kuratorja prawdziwa obejmie zarząd Za- 
kładu, albo Wysoki rząd przekaże go innej osọ- 
ble. Kto zna wytrwałość iż tak powiemy 
1 posuwanie się ciągłe w raz powziętych muie- 
maniach i postępkach p, zastępcy kuratora; kto 
` wie, że w ostatnich czasąch swój dyktatorski 
tryb rządzenia w Zakładzie“ do ostatniego posie 
nął kresu, mimo, a może właśnie wbrew głosów 
przeciwnych: ten innego nie spodziewał się o- 
świadczenia z jego ust. i w niezem innem nie 
mógł pokładać otuchy w jakieś, choćby częścio: 
we zmiany, jak tyłko w powyżej wspomnianych 
swentualnościach. didaa AS a 
~“ Wiec o wydawaniu przez Zakład dziennika p. 
4. „Wiadomości o dzielach nezonych,* którego 
wydawańie ustanowił s.p. Ossoliński, nie ma za 
kurązorji p "M. hr. Dzieduszyckiego- so myśleć s 
oświadczył on, że myśl tę później zarzucono, 
skt” miano przyjść do przekonania, iż Ossoliń- 
ski, chociaż aktem fundacyjnym $. 30. ") naka- 
Zał wydawać Dziennik i o yw z wy- 
ORA it i l i wydawanie ta- 
kich REŻ ACE Zani obecnie 
Wydaje. Na taki argument po cóż się silić na od- 
Dowiędź?. Wydawanie zaś dzienników, zdaniem 
Nyawozdawey, potizeba pozostawić  literatom. 
' Niezawodnie, gdyby publiczność nasza była tak 
/ezliwą dla pism naukowych, jak'w Niemczech, 
nglii, Francji i Włoszech, i była nadzieja Ty- 
chłego zwrotu przynajmniej kosztów nakładu, al- 
0 gdyby literaci polsey byli tak zasobni w 5i- 
y pieniężne, iżby kilka lai mogli czekać na 


pracownikom takiego pisma «oświadczy, iż nie 
podziela zdań pisma, iż nie zna ich ściśle gdy 
odwoła się do przepisów cenzuralnych, * niewia- 
domych publiczności, iż albo ze względów na 
treść żądanego z biblioteki dzieła, albo na oso- 
bistość żądającego (jak, oświadczył w sprawo- 
zdaniu wezorajszem) dzieła tego do odczytania 
pozwolić nie może ? Zresztą, dla czegóż zastęp- 
ca'p. kurątora pozwolił na wydawanie niniej- 
saego pisma zakładu? To, go to pismo podaje, 
może podaći podałby każdy z literackich dzien: 
ników polskich „ i: jeźli/ według wczorajszógo 
orzeczenia p. zastępcy kuratora, nigdzie niema 
nie podobnego jak to pismo :. to może dzien- 
nik taki uczony, jak u góry wspomniany,” o ja: 
kim marzył 8.: p. Ossoliński, nie „miałby nie 
poddbnego nawet dziś we Lwowie. s 

"Więc, według sprawozdania p. zastępcy ku- 
ratora, za jego rządów nie ma co myśleć I o ôd- 
.ezytach z bibliografii, historji i literatury pol- 
skiej w Zakładzie dla stypendystów Zakładu a 
„przystępnych także dla pubiiezności. 

P. zastępca wdał się w przekonywanie słu- 
chaczów, że przepisanych statutem fundacyjnym 
odezytów tych odbywać dyrektor i kustosz nie 
mogą — bo stypendyści nie mają czasu uczę- 
szeuwania na te odezyty © a publiczność =% ta 
ma uniwersytet! Dyrektor i kustosz żaś i tak 
są  obarczeni ! 
kazujący, jest więc  niezem, skoro zawsze wy- 
dedukować "można, że i najważniejsze jego po: 
stanowienia są lub niepotrzebne lub niemożliwe. 
Dalej wywodził, że stypendyści Zakładu, brani 
zwykle z uczącej się młodzieży, która: iedwo 
ma *eŻawu poświęcić kilka godźin: Zakładowi, 
że stypendyści ci się czesto zmieniają. Dlatego, 
powiada pe zastępca kuratora, stypendyści nie 
mają czasu uczęszczać na takie odezyty i niej 
mieliby: z nich pożytku. Ale zapytałże p. zastęp- 
ca w tej mierze stypendystów? I dla czego to 
tak często zmieniają się ci stypendyści? czy z 
własnej woli, czy z woli p. zastępcy? Dla cze- 
go nie masz dzisiaj między stypendystami ża- 
dnego, 0 którymby' wiedziano, iż się poświęca 
dziejom lub” literaturze polskiej?” P. zastępca 
powiada, -że musianoby pomnożyć, z powodu 


._*]]W paragrafie tym czytamy: „Dyrektor z przy- 
brana pewny liczbą prącowników Dziennik pod tytułem: 

iadomości o dłiełacf uczonych, ná którego wydanie 
JUŻ najwyższe zezwolenie otrzymałem, wydawać jest > 
bowiązanym ; ku temu celowi zostawiam znaczny zbiór 
Pracy mojej, który ma początkowy zakład przyszłych 
dzienników służyć będzie." "7 - "oŁug"70 7 


ktorów. kustoszów. Czyżby obecni nie poświę- 
cili z ochotą po dwie godzin na tydzień na taką 
patrjotyczną prace? Czyżby zresztą i liczby ich 
powiększyć nie można* P. zastępca kuratora 
powiada, iż Zakład: zmienilby się: wówczas na 


cją swoją nad społeczeństwem. Chwyta środków, 
"jakie mu się podsuwają .ppd rękę, aby tylko 
dójść do celu, nawet chwyta i palącej wolności, 


Ze „Szwajcarji. 

między-narodow y ku postępowi qauk, 
społecznych w Bernie.) 

i NE. 


(Roya chwyciło się to stronnictwo, aby pod płaszczem 


x kowe na korzyść idei wstecznych i osobistych 
interesów korpóracyj zakonnych. Prawo' nieogra- 
niczonęgo rozporzadzania własnością swoją przy 
śmierci, było ową furtką ukrytą, przez którą 
stronnictwo klerykalne już tego roku w [zbie 


b 


_ P.. Bluntschli był również tego zdania, 14 
tylko całkowita wolność, dana językom, może 
Westję tę praktycznie rozwiązać, wspomnia; JE” 
nakże, iż przewaga języka więcej wyroljone- 
"80, bogatszego, nad językiem mniej wytobio- 
Ym, jest bardzo naturalną, lecz przewaga ta 
Powinna oprzeć się tylko na Środkaćli morał: 
i nych, nigdy na sile lub przepisach rządowych. 
"W. kwestji tej pin Tao „wielu jeszcze 
t MOWecóWw, podnoszącyć różnicę języków i dja- 
 lektów wspomniano, iż rewolucja francuzka da- 
żącą do jedności. zgniotła prowinejonalizmy, za: 
prowadzając w administracjach i sądownictwie 
Język francuzki, P- Floquet poszedi nawet da- 
lejj bo wróży] w przyszłości „Jedeu tylko język ' 
wspólny całemu światu Zdania wypowiedziane 
‘to do wolności języka, zdają nam się być zu 
pełnie załatwiające wszelkie trudności, jakie by 
a kwestja wywołać mogła, wolność taka uspo: 
Qi najdrażliwsze umysły, a język mający wię“ 


38 s i Ż- 
sze wyrobienie, bogatszą literaturę, samą wyż” 
y dale z Hi dpowiedmi i 


1 


prawo pierworodztwa, majoraty, a ztąd wzmo- 
enić arystokrację, jak również pragnęło mzyskać 
tym środkiem niewyczerpane skarby dla zako- 
nów i kotporacyj religijnych, które tak jeszcze 
potężne we Francji, intryga i poet; grożbą 
i strachem, działając na słabe umysły, zdołały- 
by fortuny wyzyskać na korzyść własną, z krzy- 
wda ' naturalnych spadkohierców * Podstęp 
tak zręcznie owinięty w pryncypja nieśmiertel- 
nej rewolucji, nie zyskał jednakże większości 
w izbie, mimo tego, iż* stronnictwo klerykałne 
i legitymistowskie, popierało gw silnie 1 wymo- 
wnie, opinia jednakże cukrowemi słowami oba* 
łamucić się nie dała, E 

Nie lepsze przyjęcie projekt ten uzyskał i 
na kongresie. Na pozór ułaje się to być su- 
miennem i prawnem owa wolność nieograniczo: 


a 


t 


Szością swoją, zdobędzie wpływ „Oapow < na rozporządzania własnością przy śmierci, lecz 
Przewagę moralną. Taką woluość powinien i | tylko ma ap bo wolność,  chogi jest, zasa- 
sejm nasz w całej pełni przyznać Rusinom. Kwe- | dniczem prawem człowieka, musi być jednakże 
stja językowa mie Powinna być nawet już pór. | ograniczoną aby pozostała, prawdziwą „wolno: 
uiesioną więcej, temei więcej, iż djalekt ruski | ścią, i złych nie. wydała, owoców. t 


tak zbliżony do polskiego, ma granice tak sła- 
o ząakreślone, iż czy później czy prędzej, gdy 
znikną intrygi poboczne, język polski samem 
ogactwem swojem, samą literaturą swoją, zyska 
- Pierwszeństwo i uznanie pośród łudzi. którzy 
Słębiej na przyszłość patrzą, a patrjotyzm nie 
opierają na banknotach moskiewskich. 
Rachliwą wojnę stronnictwa klerykalne- 
Ku we Francji, przygnębiono nowożytnym du- 
chem czasu, rzuca się więc w szalonych konwul- 
sjach, aby jak najdłużej utrzymać preponderen- 


Wprawdzie w Anglii i w Ameryce, istnieje 
rawo pierworodztwaą, istnieją majoraty i ta a- 
rystokracja, która przy wolności ze szkodą ró- 
wności, stanowi 1 siłę | słabość Anglii. W Ame- 
ryce na wskróś przesiąkłej ideami demokraty- 
cznemi, wolność testowania nie wydała tak szko- 
dliwych owoców, bo w Ameryce, na równi z 
prawem rządzi t Opinia, z pod której nikt bez- 
karnie wyłamać się nie może, a opinia ta, silnie 
we wszystkich wkorzęniona kieruje ostatnią wo 
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Akt fundacji, wyraźnie te na- 


postępu t liberalizmu, zreformować prawo spad. 


powiększenia pracy przez odczyty, liczbę dyre“ | 


„aby tylko przedłużyć despotyzm. Wolności też, 


prawodawczej w Paryżu, pragneło przywrócić” 


ten. * 


m a m 
są mMewaokiT M vó 


We_Liwowie. Piątek d. 18. Października 1865. - 


sukursalię akademii. A wszakże Mamy, ne Lwo- | 


wie publiczne odezyty popularne dla rzemnieślni- 
ków, odczyty w stowarzyszeniu tąchniczregu == 
czyż stały się pne, sukyrsaliami, jakowych za- 


k'adów naukowyjeltjy ?eźięż „stały się tęni udezyty | 


p. Pola? T gdyby nawet? 1 

Więc nie ma co imiyśteć o zmianie godzin 
otwarcia biblioteki dla' czytelników, ‘o zmianie 
i względem wypożyczania książek do „domu. 
iblioteka. otwartą jest od godziny 9. do 2. po- 
południu, wiec w godziny, kiedy z wyjątkiem 
niewielu osób, uprzy wilejowanych eo do rozrzą- 
dzania czasem, zamknięta jest dla ogółu. | Pra- 
wda, że odg. 11. rano młodzież szkolna uczę , 
szcza do czytelni Zakładn, ale czy nie czyni te: 
go z uszczerbkiem nauk obowiązkowych? Bi. 
blioteka nadto zamkniętu jest w niedziele i świę- 
ta; a zupełnie w lecie; a właśnie w niedziele 
i święta. w wakacje ma młodzież czas wolny. 
Zmiana pod tym względem byłaby niedogodną 
może ~ ale tylko może dla urzędników Za- 
kładu; wszelako Zakład publiczny nie jest dla 
dogodności urzędników. Możnaby zresztą dogo- 
dność urzędników Zakładu pogodzić z wygodą i 
potrzebą publiczności. Zarzut, że zmiany takie 
| pociągałyby za sobą zmiany jeszcze inne, po- 
trzebę oświetlania czytelni, zdaniem naszem, nie 
stoi stanowczo na zawadzie zmianom . kynie- 
cznym. — Pan zastępca powołuje się w tej 
mierze na inne biblioteki, — "ależ są biblioteki, 
utworzone tylko dla konserwowania książek, a 
me robienia z nich jak najszerszego użytku. 
Dlaczegoby szukanie książek z światłem w rę- 
ku miało im grozić losem biblioteki aleksandryj- 
skiej, nie rozumiemy - zwłaszcza, gdy posiada- 
my lampy, z któremi spuszczać się można na- 
wet do prochowni' i lochów, gazem palnym na- 
pełnionych. Wszak cesarska biblioteka, w Paryżu 
„jest nierównie kosztowniejsza, i pewnie tam dba-, 


lja o jej bezpieczeństwo, a jednak jest od 6. do 


12 godziny wieczór otwartą, chociaż przy Świę: 
tle czytają i wynoszą z niej żądane. książki ? 
Ciekąwy jest dowód p. zastępcy kuratora, 
ze kiedy 58 czytelników dziennie uczęszcza od 
9. do 2. godziny do czytelni, więc widać. że te 
„godziny śą najdogodniejsze. Skoro kilkanaście 
e U Polaków żyję pod rządem - moskie- 
wskit; więc widać, iż im tam żyć jak najle 
piej! "odpowiemy, rozumując podobnie. 
Jedne słowem, sprawczdanie p. zastępcy 
kuratora oświadcza,” że za jego rządów Zaklad 
Ossolińskich, zakład narodowy, dla pożytku na- 
jrodu przeznaczony, będzie tylko zamkniętym dla 
'narodu magazynem, przy którym kilku urzędni- 
ków niedosiateczne pobiera, utrzymanie lub. za- 
pomogę. Podnieślibyśmy jeszcze więcej w tym 
. względzie, aie zaczekamy aż będzie ogłoszone 
„drukiem dosłowne sprawozdanie p. zastępcy. i 
wtedy tę sprawę rozwiniemy obszerniej 
a Ay SMainym pod temi względami stanie Za- 
ne u pociesza nas, że „gorliwość ziomków wszel-. 
ich klas i zawodów, z całej ojczyzny, darami 
przychodzi w pomoc zakładowi, który przecież 
predzej czy później stanie się narodowym. I nie 


lą _festującegy, i sprowadza równy podzia! ma- 
Jątku między spadkobierców. 

Kongres. więc sprzeciwił. się wolnuści nieo- 
graniczonej, pomimo wymownej obrony kilku mo- 
wców; nie pomogły świetne pryncy piarwolności— 


tymy, Najsilniej. wolności nieograniczonej prze- 
lewanja spadków, opar! się p. Amelin z Paryża, 
potępiając ją ze. stanowiska filozoficznego, histo. 
rycznąwo, ekonomicznego i moralności. Wskazał, 
Jak X. Rzymie prawo wolnego. rozporządzania 
„mająidiem z czasem zostało uznane ża niespra- 
wig ę; zbijał zdanie ekonomistów 
podziął 
StWA"lupostępu, a twierdzenie. moralistów, jako» 
by. ajus ezhaeredandi" utrzymywało węzły tos 
dzinne, uważał za niegodne i, niemoralne: 

Na Zachodzie, w krajach rozwiniętych prze” 
mysłowo, powstała od dawna groźna walka mię" 


sobią zarody wielkich i niebezpiecznych -przen 
wrotów społeczuych.  Fabrykanci, powodowani 
egolZinem, żądzą zysków, korzystając z. prze- 
wagi materjalnej, nakładając. samowolnie iwy- 
nagrodzenia za pracę robotnikom, stali się pa 
nami igh życia — robotnik: nie miał wyboru 
między śrmięrcią głodową a nędznym zarobkiem. 
Czytając opisanie położenia robotników w Anglii 
w niektórych miastach fabrycznych, opisowi nie 
sposób dać wiarę, bo zdaje się być. tak przesa* 
dźonym i oburzającym, a jednakże tak jest w 
tej bogatej i handlownej Anglii. Jako środek 
zaradczy przeciw tej eksploatacji ludzi przez lu- 
dzi, eksploatacji pracy przez kapitał, podano 
koalicję robotników. Ważną, tę niesłychanie 
kwestję nie sposób mi pobieżnie waktować, 
gdyż dotyka tylu kwestyj ekonomieznych, poli- 
tycznych, socjalnych,: iż w kilku słowach wy- 
czerpnąć Jej niepodobna; Zresztą przypominam 
czytelnikom, iż kwestja ta była bardzo grunto- 
wnie traktowaną na tegorocznych posiedzeniach 
Izby prawodawczej w Paryżn, w skutek proje- 
ktu o „koalicjach robotników*, przedłożonego 
przez rząd franeuzki ; jak wiadomo, prąwo to 


| 


| 


(jenne, i do nich eułkiem podobne. Tre 


kt jakobyn| koalicje, jako mie prowadzące do ż 
majątku był szkodliwy dla społeczeń» | zultatu =" gdyż robotnik, potrzebami 


dzy Kapitałem i pracąs Walka ta, podtrzymywa=„j| Hora wymownie zwalczył 
na egoizmem. jednych a nędzą drugich, ma w. bóulieza, dowodząc w ik 


Rok EWA 


«< Przedpłatę przyjmują: 
Bióro Administracji Gazety Naro- 

dowej przy ulicy Nowej pod l. 291. 

oprócz opłaty stemplowej 

każdorazowe umieszczenie. 


~“ OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 

Przedpłate i ogłoszenia na cała Francję 

. ryżu Boulevard du Prince Eugéne 59: p. 

p. Hermann Heller, Wieden, Hauptstrasse 
| u 


od wiersza drobnym drukiem 6 centów, 

j 30 centów za 
przyjmuje jedynie p. Ludwik Płoński w Pa- 
Alojry Oppelik, w Wiednis Wolizeile N. 22; 
N. 29; Haasenstcin & Vogler, w Wiedniu W oll- 
zeile N. 9 i w Frankfurcie nad Menem. 


LISTY REKLAMACYJNE  ujeopie- 
uzętowane nie ulegają frankowaniu, 


=ndrme zsiozteną intim, A wy, 


powinni YW Lom poŚwięuculu patljotyctznem Uz 
stawać, zwłaszcza gdy pamiętają o nim nawet 
obcy, ż Moskwy, Szwecji, Norwegii, a i cesarz 

Napoleon nadesłał ilustrowany egzemplarz swo- 
ich Dziejów Cezara z własnoręcznym podpisem. 

Z reszty sprawozdania p. zastępcy kuratora do- 
wiadujemy się, że zarząd Zakładu stara się o wzrost 
funduszów że się zajmuje spisaniem nowego, le- 
pszego inwentarza: że podał o przywilej nakia- 
dania polskich książek szkolnych, jaki względem 
ruskich posiada instytut Stauropigiański, ale do- 
tąd nadaremnie, mimo poparcia Wydziału kra- 
jowego; że nakład słownika Lindego przyniesie 
już nawet zysk, gdyż rząd peiersburgski naka- 
zał sprawić go dla wszystkich uniwersytetów i 
gimnazjów Moskwy, 

"Cyfry co do, majątku i zakupna dzieł, nu 
imizmatów' i t 4 podamy- po ogłoszeniu spra- 
wozdania. pay 

Pan Bielowski, srogim dotknięty ciosem w 
rodzinie i słaby, nie mógł odczytać wygotowa 
nej na ten dzień swojej pracy, Za to odczytano 
w skróceniu sprawozdanie p. Mieczysława hr. 
Potockiego jako konserwatora zabytków stagoży- 
tności na Wschodnią Galicję. Smutne to wy- 
znanie gorliwego p. konserwatora, że mimo u- 
działu Towarzystwa gospodarskiego , zaledwie 
kilkunastu obywateli pospieszyło z doniesieniami 
o znajdujących się w ich okolieach zabytkach. 
Wiele tychże upada, wiele zeszpeciła lub zni: 
szezyła ręka nieudoina lub ciemna. W niejednem 
jednak miejscu gorliwość i patrjotyzm zacnych 
ziemków położyły wielkie zasługi względem za- 
bytków w budowach, mogiłach, podaniach it.p. 
Całe to sprawozdanie będzie ogłoszone w €za- 
sopiśmie Zakładu. Czy w sprawozdaniu tem po- 
trzebne są oba ustępiki o żydach, pozostawiamy 
„rozstrzygnięcie każdemu pairjocie. x 

„ Nakoniec: odczytał. p. Gwdebski- poemat p. 
Wineentęgo Pola,'p. n. „Wyprawa Wiedeńska*. 
| Prolog i epilog : przypominają“ uczuciem i pod- 
| blosłością. najpiękniejsze” z puezyj: Pola; sam 
zaś opis wyprawy jest tej samej wartości, eo 
jdodane do „Pacholęcia hetmańskiego* o isy wo- 
enn p rapso- 
(„du jest ta, Że ks, Dąbrowski, rekior akademii 
„krakowskiej, przepowiedział Janowi OI, podów- 
czas chodzącemu do szkół w Krakowie, iż bę- 


z| dzie kiedyś królem polskim. Królem już będąc 


i wyprawiając się pod Wiedeń przychodzi So- 
bieski de celi rektora, złożonego ciężką choro- 
bą, po błogosławieństwo. Starzec go błogosła- 
wł 1 prorokuje, że zwycięzy właśnie w chwile, 
gdy się dowie o zgonie błogosławiącego, co się 
też pod Wiedniem spełniło. * ru niss % 


Przegląd polityczny. 


sostału sankcjonowane, i wkrótee powstały bez 
końca gminy w. Paryżu — grona stolarzy, szew- 
ców, lakierników,. kapeluszników, -fiakrów, i t. d. 
I w skutek tego kwestja ta przestała obchodzić 


: |.tylko fabrykantó int wała ogół.-- 
kongres był za. utrzymaniem w prawach legi-. 3 y cantó, Jocz.kainienga i 


Na kongresie w kwestji tej powstały naj- 
sprzeczniejsze zdania =; za i przeciw koalicjom. 
Szkoła danej ekonomii -walezyła zajadie z no-. 
wożytną szkołą, posądzając ją o socjalizm — 
jak młoda szkołą starej zarzucała, chęć pod 
nową.formą wznowienia przywilejów. P. Cher- 
bvuliez, profesor ekonomii w Zirychu, potępiał 
adnego re- 
niezbędne- 
ly, Szukąć będzie zarobku, 
nie bacząc na zyski; potępiał koalicje, jako 
nadwerężające kapitały, włożone w fabryki, i 
jako przynószącę szkodę ogółowi, przez podnie- 
siente kosztów produkcji a ztąd I ceny. Pan 
argumenta p. Cher- 
gy + i mieszczaństwo wybi- 
io Słę z więzów feudalizmu, tak dzić robotnicy 
mają prawo wybijać się z więzów kapitału, i 
Łe koalicje ku temu jedynie służyć mogą, byle 
z obu stron była dobra wiara i chęć do u- 
stępstw: drogę koalicij uważał za korzystniej. 
szą, niż krwawych zaburzeń, do których stan 
obecny fatalnie prowadził. ~ i 

* Pa Herold, znany adwokat paryzki, skryty- 
kował prawo o koaliejach we Francji i wska- 
zał; że prawo, postanowione obecnie, nie dopro- 
wadza do żadnych korzystnych rezultatów, lecz 
pra Kry złe tylko wydać musi, gdyż wolność 

oalieyj, bez wolności poprzedniego porozumie- 
nia się robotników, nie może dobrych wydać owo- 
ców + domagał się więc wolności zgromadzeń i 
stowarzyszeń dla Francji, bez których wszelkie 
ulepszenia i wszelki postęp są niemożebne, — ' 
słusznie powiedział, iż wszystkie wolności złą- 
czone, są z sobą nierozdzielnie, wyjatkowo iho- 
meopatycznie. wydzielane , / wszystkie zarówno 
eierpią, i żadnej nie staje się zadość, 


mi do życia zmuszony. 


| anp ze 
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Styryjscy autonomiści postanowili nie brać 
inicjatywy w sprawie przeprowadzenia porozu- 
mienia między liberalnymi posłami w krajach 
koronnych niewęgierskich. Inicjatywę w tej mie, 
rze chcą oni pozostawić posłom wiedeńskim 
którzy najłatwiej (!) wszelkie przeszkody” usunąć 
mogą: : Har 

Doniesieniom „z najlepszego żródła“ 0 ma- 
jacem nastąpić wkrótce mianowaniu hrabi Clam 
Martinitza namiestnikiem Czech, zaprzeczają te- 
raz dzienniki stianowezo, donosząc takż€ „Z naj- 
lepszego źródła,“ że wiadomość ta była mylną. 

* Najj. Pan ma jak słychać, udać” się do Pe- 

sztu d. 5. grudnia, być obecnym d, 8. grudnia 
przy otwarciu akademii, a 10. zagaić posiedze- 
nia sejmu. Słychać także, że cesarzowa odwidzi 
Peszt w styczniu. Komitet centralny wyborczy 
uchwalił na ostatniem posiedzeniu wysłać do N. 
Pana osobną deputację Z prośbą, aby cesarz na 
przyszłość raczył corocznie trzy miesiące prze- 
pędzić w Budzie, jako stolicy kraju. Jenerał Be- 
nedek ma być mianowany przy okazji odsłonie- 
cia pomnika księcia Eugeniusza, feldmarszałkiem. 

Z Pesztu donoszą telegramy, że d. 10. bm. 
przed południem "otwarte zostało zgromadzenie 
peszteńskiej reprezentacji komitatowej. Zgroma- 
dzenie było tak liczne, że sala komitatowa na 
pomieszczenie obecnych była za ciasną. Posie 
dzenie zagaił nadżupan Kappy krótką przemową, 
poczem Nyary założył protesi, w którym wyraża- 
nadzieję, iż sejm najsamprzód przywróci komi- 
taty. Protest ten przyjęto do protokołu. Kubinyj 
w mowie swej wykazywał potrzebę «odpowie 
dzialnego ministerstwa. Po odczytaniu pism, zwo- 
tłujących sejm, przystąpiono do podziału okręgów 
i do wyboru wydziału centralnego. 


Niemey. Dresdner Journ. z d. 10. b. m. po 
twierdza, że w Werdau w Saksonii pojawiła się 
cholera, dokąd ją zapewne wprowadzono z Al- 
tenburgu. SAR saiad i 


Francja. Monitor donosi z Biarritz d. 10. 
bież. miesiąca, że królestwo portugalscy wyje- 
chali już ztamtąd do Bordeaux; cesarstwo oboje 
odprowadzali ich aż na dworzec kolei. Paryzcy 
korespondenci Gazety Kol. i Independance upewnia- 
ją, że przybycie królewicza następcy angiel- 
skiego do Compićógne, zapowiedziane już jest u- 
rzędownie. j 

Rzym. Urzędowy Giornale di Roma oświad- 
cza z upoważnienia, iż w ostatniej allokucji pa- 
pież tak jak zawsze szedł tylko za głosem su- 
mienia, najzepełniej niezawiśle; że żadne wpły- 
wy ani zaostrzały ani zmieniały jego wyrazów. 
Jestto odpowiedź tym pismom, co szarpnęły ho- 
nor stolicy apostolskiej i naczelnika narodu fran- 
cuzkiego, pisząc jakoby rząd francuzki prze- 
szkodził wydrukowaniu kiiku wyrazów allokucji, 
dotyczących pogrzebu marszałka Magnauąa (wief 
kiego mistrza loży Wielkiego Wschodu). 7” 


Anglia. Według Independance, gabinet an 
gielski stanowczo przeciwny jest polityce pru- 
skiej w sprawie księztw Zaelbiańskich, i żąda 
oddania na każdy sposób Szlezwiku północnego 
Danii. 

Turcja. Jenerał [gnatiew, reprezentujący 
Moskwę w Stambule, proponował rządowi ture 
ckiemu,: żeby pozwolił zająć wojskom moskie- 
wskim księztwa rumuńskie. Motywował potrzebę 
takiej okupacji tak interesem Moskwy i Austrji, 
w celu usunięcia z Rumunii wszelkich żywiołów 
rewolucyjnych, a mianowicie Polaków i Madia- 
rów, jak i potrzebą położenia tamy propagan- 
dzie Napoleona, który, jego zdaniem, strawiłby 
te interwencję w księztwach rumuńskich tak sa- 
mo, jak sirawił podział Danii świeżo dokonany, 
jak strawił upadek powstania Polski, w której 
obronie niby to tak stawał, jak strawił odpo- 
wiedź ks. Gorczakowa na jego depesze, i jak w 
ogóle teraz wszystko już trawić umie. W. Potta, 
lubo z Kuzy niezadowolniona, nie przyjęła je- 
dnak propozycji, jak i nie przyjęła propozycji 
ambasadorów moskiewskiego, uustrjackiego i 
angielskiego, aby do księztw wysłano komisję 
międzynarodową, dla zbadania stosunków tam- 
tejszych. Moskwa widząc, że w ten sposób pla 
nów swych przeprowadzić nie może, działa. te- 
raz przez Swoich ajentów tajnie w Rumunii. 
Dwa szwadrony dragonów Sadyk-paszy (Czaj- 
kowskiego) wyrusza wkrótce do Syrji na załogę, 


w okolice, przez Maronitów zamieszkałe, dla u- 


kazania Maronitom chrześcianom tureckiego woj: 
ska, złożonego z chrześcian. “07 zt 


Moskwa. Hr. Iwan Gołowin ogłasza w 
dzienuikach list następnjący, wystosowany do hr. 
Adierberga, dyplomaty moskiewskiego w Paryżu : 

„Panie hrabio ! Wielki rząd moskiewski wy- 
darł mi ojczyznę: moją. Pańskie poczucie spra- 
wiedliwości musi paw powiadać, że co nie jest 
zbrodnią W r- 1865, nie mogło być zbrodnią w 
r. 1843, mianowicie konie książki, którejby 
teraz nie cigano. Hr, Konstanty. Benkendorf 
prosil przed swoją Śmiercią księżną Olgę o po- 
zwolenie mojego powrotu do Moskwy, i ear przy- 
rzekł to bez, żadnego Ograniczenia, ale policja 
pruską nie pozwoliła mi granicy przekroczyć, 
Z nazwiskiem jakie noszę nie moge być nikim 
innym jak Moskalem, a zrządzeniem losu jestem 
najstarszym z mej rodziny. Najj. earowa, raczyła 
powiedzieć, że jestem ladaco. Chciałbym na- 
szych nieuczonych zapytać, jakby oni w obczy- 
żnie na chleb zarabiali, Piotra wielkiego można 
było p R słowami: „Cóż na to powie 
historja?, Aleksander dobrotliwy, którego zwy- 
cięzkie sztandary tam powiewają, gdzie Aleksan- 
der wielki tryumfalnie wjeżdżał (w Turkestanie) 
mniema jednak, że stoi wyżej po nad historją. 
Racz panie hrabio prosić cara aby mój stosune 
do Moskwy uregulował. lwan Gołowin.* 


Ameryka. Według doniesień z Nowego 
Jorku d. 30. z..m., rząd washingtoński wzywa 
obywateli do wnoszenia skarg względem szkód, 
poniesionyeh od korsarzów południowych łnb 
przez rabunek; skargi te będą bowiem przedło- 
żone rządowi angielskiemu (z powodu, iż dawał 
przytułek wojennym statkom Południa w swoich 
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portach). Za przykładem stanu Alabamy, zniosła 
i konwencja stanu Karoliny Południowej niewo- 
lę, i unieważniła akt oderwania od Unii. Kon- 
wencja Alabamy odrzuciła dług publiczny, za» 
ciągnięty przez rząd Południa. = kc 
W Meksyku pobity przez juarystów do- 
wódzca cesarsko-meksykańgki Mejia, mą być_w 
Matamoras obsaczony. ~ + l 


wF T 
Od wydawnictwa. 
Ogłaszamy prenumeratę na Gazetę 
Narodową: 
Od dnia 16. pażdziernika do końca grudnia 
1865 z przesyłką po- 
cztową `. P À 4 głr. — et. 
w miejscu . s 3 a fo, 


|| = 
Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 11. pazdziernika. 

(0) Wszystkie banki podnoszą dyskont. To 
oddziałuje na pożyczkę, o którą ministerstwo 
się układa. Ale przyczyny podwyższenia dy- 
skonta za granicą nikt dowodnie wykazać nie 
umie. Najwięcej prawdopodobieństwa za sobą 
mają çi eo przypisują podwyższenie robotom po- 
litycznym. Widząc Anglię i Francję w porozu- 
mieniu, finansiści zachodni tym tylko chętniej 
dostarczają pieniędzy, którzy z Zachodem idą 
w zgodzie, a gdzie podejrzywają inną politykę , 
tam są trudniejsi, i aby przeszkodzić pożyczce 
podnoszą dyskont. Nie bez wpływu przeważne- 
go na to postępowanie są i gabinety zachodnie. 
Można śmiało powiedzieć , że ilekřoć paryzki i 
londyński gabinet życzą sobie aby: pożyczka nie 
przyszła do skutku, to niezawodnie swego do- 
pną. Tym sposobem Austrja i Moskwa co do 
pożyczek zuwisłemi są od zachodnich dworów, 
1 dla tego w chwili negocjowania pożyczki, szcze- 
rze czy nieszczerze zbliżają się zawsze do Fran- 
cji i Anglii. i 

“ Obecnie nietylko Austrja szuka pożyczki 
leca i Moskwa. Ale nierównie trudniej Moskwie 
ją otrzymąć , niż Austrji. Wysłani na zwiady 
ajśaci moskiewscy najgorsze znachodzą uspo- 
Sobienie. ; - 

Austrja stara się zbliżyć do Francji przez 
ustępstwa w sprawie rzymskiej, a do Anglii 
przez traktat handlowy. Jeżeli się jej to uda, 
natenczas i pożyczka przyjdzie do skutku. 

I Moskwa obecnie zaczyna kokietować z 
Francją. Organa moskiewskie jak Nord, znowu 
podnoszą potrzebę przymierza  franeusko-mo- 
Skiewskiego. Finansiści zarzucają, że z powodu 
dzisiejszej anarchii urzędowo-wojennej w króle- 
stwie i w Zabranych krajach, niepodobna jest 
przeprowadzić pożyczki moskiewskiej. Nawet 
nowo założony bank kredytowy Frankla żądać 
ma zmiany polityki wewnętrznej, inaczej poży- 
czki na dobra skarbowe dać nie będzie mógł, i 
żądać ma zbliżenia się do zachodnich mocarstw. 

Tak to potrzeba kredytu zmusza Austrję i 
Moskwę do zmiany polityki. Ale czy ta zmiana 
byłaby stanowczą u zachowaną i po zdziałanej 
pożyczce”... Nie dowierzają więc gabinety, finan- 
siści i kapitaligci zachodu, i dotąd kieszenie ma- 
ją zamknięte 

Skreśliwszy położenie tutejszej kwestji po- 
życzkowej, przejdę do wiadomości politycznych. 

Bawił tu dni kilka hrabia Clam Martinitz. 
Miewał konferencje z hrabią Belcredim. Spo- 
dziewano się nominowania jego namiestnikiem w 
Czechach. Mówią dzisiaj, że co do programu nie 
mogli się porozumieć. i konferencje skończyły 
się na niczem. Hrabia Beleredi ma nie chcieć 
się wiązać żadnym programem, żadnem określe- 
niem, jakie stanowisko zajmą Czechy lub korona 
czeska w przyszłej organizacji państwa. Decy- 
zję zachowuje sobie aż zapadną uchwały w sej- 
mie peszteńskim, i głos swój nad temi uchwa- 
łami dadzą sejmy krajowe. Wtedy dopiero wy- 
stąpić ma z własnym programem, jak organ mi- 
nistra poufny, Oesterr. Zig. mówi, przed reprezen- 
tacją państwa. Jaka to ma być reprezentacja 
wtedy zwołana, nie mówi to pismo. 

Dotąd było zdanie powszechne, że mini- 
sterstwu obecne tylko w Sprawach oszczędności 
lub finansowych wydawać będzie postanowienia 
aż do zwołania reprezentacji. Obecnie dowiadu- 
ję się, że ministerstwo i w innych zakresach 
wystąpi z ustawami, wydawanemi na podstawie 
manifestu cesarskiego z dnia 20. września. Usta- 
wa o broni (Waffengesetz) już jest wyprucowa- 
na i wkrótce ma być ogłoszona. Posiadać broń 
będzie wolno każdemu, do noszenia będą pewne 
ograniczenia, ale dałeko mniejsze niż obecnie. 
Również w referacie znajduje się i ustawa o 
stowarzyszeniach (Vereinsgesetz). Skoro mini- 
sterstwo chce dźwignąć kraje materjalnie, za- 
wieraniem wolnohandlowych traktatów, to wol- 
ność stowarzyszenia musi wyprzedzić wszelkie 
inne ustawy w tym względzie. Tylko przy wol- 
ności stowarzyszenia, wolność handlowa może 
przynieść pożądane skutki. Kredyt, przemysł i 
rolnictwo tej wolności stowarzyszenia wymagają 
przedewszystkiem. Przywileje, nadawane rozma- 
itym zakładom kredytowym i przemysłowym, 
sparaliżowały rozwój przemysłu i rolnictwa. 

. W Węgrzech będą wkrótce zniesione wszy- 
stkie dyrekcje i komisarjaty policyjne, a policja 
miejscowa oddana bedzie władzom autonomi- 
cznym. W Peszeie będzie tylko w namiestni- 
ctwie osobny wydział dla wyższej policji. 

Wszystkie. oszczędności i redukcje w woj- 
sku, jakie w Swoim czasie proponował hr. De- 
genfeld, jako minister wojny, i swe wnioski zło- 
Żył w osobnem memorandum, będą zapewne te- 
raz uskutecznione. Memorjał ten bowiem stano- 
wi podstawę odbywających się narad w tej 
gałęzi. 


Londyn, 9. pazdziernika. 
(B) „Deszez, deszez !* Cieszą się mieszkań- 
cy Londynu, bo wczoraj o w pół do siódmej g 


"szedł w ręce pana Trembickiego. 


rano, po całomiesięcznych upałach, dobroczynny 
deszcz ochłodził powietrze, i zapewne wstrzyma 
postęp zbliżającej się cholery. Deszcz ten spadł 
właśnie, kiedy podi przewodniętwerą królowej u- 
chwalono formułę do modlitw, aby Opatrzność 
położyła tamę zarazie bydła, i nie dozwoliła wkro- 
czyć cholerze do państw Wielkiej Brytanii. 
= Podróż p. de Bismark do Paryża i Biarritz 

zwróciła uwagę tutejszych dzienników i mężów 
stanu. Zdaje się nam, że możemy wam dać kluez 
tej dyplomatycznej zagadki. = i l 

Upadłe ministerjum wiedeńskie, wierne da- 
wnym dyplomatycznym tradycjom, miało dwuli- 
cową politykę. Nibyto najściślej połączone z 
Francją, przy wydarzonej okoliezności sprzeci- 
wiało się usiłowaniom gabinetu tuileryjskiego. 
Odkryto tę tajną niechęć w Rzymie. Wiadomo 
wam ile cesarz, przywiązuje wagi do traktatu z 
d. 15. września, do porozumienia się papieża z 
Wiktorem Emanuelem. Otóż ambasador francu- 
zki dowiódł czarne na białem,* że pełnomocnik 
wiedeński najmocniej się przyłożył do 'zniwe- 
czenia układów, rozpoczętych przez p. Vegezze- 
go. Ztąd wyrzuty, nieukontentowanie, które po- 
ciągnęło zmianę pełnomocnika wiedeńskiego w 
Rzymie. Z oziębionych stosunków Francji z Au- 
strją, postanowił skorzystać p. de Bismark; po- 
ruszyć ziemię i Niebo, schlebiać ambitnym cesa- 
rza Francuzów zamiarom. byleby Francję od 
sojuszu z Austrją oderwać, a może oba państwa 
poróżnić. i 

W zapatrywaniu się na stosuuki zęwnętrzne 
państw, nie dość zbierać pogłoski i takowe za- 
pisywać ; należy oceniać co interes uczynić na- 
kazuje. Przymierze Prus z Francją, poróżnienie 
Francji z Austrją, uważaliśmy za klęskę euro- 
pejską, za kięskę ludzkości, z którejby jedynie 
Prusy i Moskwa skorzystały. Dla tego porozu- 
miewauia się Francji z Prusami uważamy za po- 
gróżkę, co powinna otworzyć oczy mężom stanu, 
wpływającym na umysł’ cesarza ` austrjackiego. 
Wprawdzie dzienniki demokratyczne francuzkie, 
szezególnie te, co znają myśl księcia Napoleona, 
piorunują na Austrje, przemawiają za traktatem 
z Prusami, nibyto dla ukrócenia moskiewskich 
zachcianek, wszystko to nazywamy czezą dekla- 
macją bez gruntu. Prusy i Moskwa to jedno. 
Wuj nie wypowie wojny ukochanemu „siostrzeń- 
cowi. Polska od Prus niczego się spodziewać 
nie może. ; niie 

Anglicy są głebszymi politykami od Fran- 
cuzów. Oni umieją rozróżnić chwilowe nieporo- 
zumienie, od stanowczego zerwania. j 

W dniu wczorajszym na klubie West-end 
znakomity Anglik, który wywiera wpływ w par- 
lamencie, kiedy mu mówiono o podróży p. Bi- 
Smarka do Biarritz, powiedział: „minister króla 
pruskiego chce cesarza Francuzów zachęcić do 
wojny przeciw Austrji; mnie by to nie zadziwiło, 


gdyby Francja połączyła sięz Austrją dla wypo-. 


wiedzenia wojny Prusom.* 

Ze Francja nie myśli zrywać z Austrją, to 
dowodem, że baron James D. Rothschild zezwolił 
na pożyczkę Austrji. Bez zezwolenia cesarza 
nie dałby jednego grosza. ` U 

Pożyczka przypomina uam, że wszelkie u- 
siłowauia Moskwy o zaciągniccie pożyczki w 
Paryżu, Hamburgu i Londynie spełzły na niczem. 


Pisma półurzędowe zapewniają, że liczba fał-. 


szywych papierów, puszczonych w obieg w Pe- 
tersburgu, Moskwie i innych miastach, oblicza 
się na grube miliony. W innem państwie podo- 


bna piaga wywołałaby upadek i bankructwo. - 


Rząd dla którego nie ma nie świętego, odkryje 
wymyśloną konspirację, i wydrze bogaczom osta- 
tniego dukata, ostatniego rubla. nia: 

Dowiadujemy się, że dom pana Skwarcowa 
w Londynie, który wystawił mosty żelazne z 
Ankony do Benedetto iz Regio do Saint Lazare, 
polecił zbadać stan przemysłowy w Galicji i 
Krakowie, aby przy stosunkach swoich otworzyć 
odpływ- wyrobom- tamtejszych okolic. 

nozhikni 


Paryż d. 9. października. 


(K) Wiadomość, którą wam wczoraj poda- 
łem o prawdopodobnej wizycie królewskiej ro- 
dziny portugalskiej w Biarritz, mogę dziś podać 
jako niezawodną. Cesarz czeku ua króla Portu- 
galii i dla tego przyjazd swój do Paryża odło- 
żył do czwartku. 

Ważniejszą jest wiadomość, której jednakże 
wierzyć trudno, choć mocno jest tu rozpowsze- 
chnioną, wiadomość, według której ma cesarz 
czynić usiłowania, aby skłonić Ojca Świętego 
do traktowania -z Austrją o odstąpienie króle- 
stwu Włoskiemu Wenecji. Nie to jest niepra- 
wdopodobnem, by cesarz użyć chciał papieża do 
negocjacji w tym względzie, ale trudno przypu- 
szczać, aby papież chciał tę rolę pośrednika w 
tym względzie przyjąć. Mówią, że za odstąpie- 
nie Wenecji ma być Austrji ofiarowaną suma 
400 milionów złr., a od załatwienia tej sprawy 
weneckiej na tej drodze, ma być zawisłem po- 
kojowe rozwiązanie kwestji rzymskiej. 

spomniałem wczoraj © pogłoskach , doty- 
czących odstąpienia Francji Renu. Pogłoskę ta- 
ką nazwałem bezzasadną. Tak, samo zapacruje 
się na tę sprawę każdy zdaje mi się, zdrowo na 
rzecz patrzący, nie mało też zadziwiać musi ar- 
tykuł najnowszy tutejszej Liberté, która utrzymuje, 
że kwestję granic Renu poruszy cesarz w przy- 
szłej swej mowie tronowej. Na czem la Libertè 
swoje doniesienie opiera, domyśleć się trudno. 
Prawdopodobniejszą jest wiadomość, podana 
przez ten dziennik, jakoby cesarz zamierzał po- 
ruszyć na nowo sprawę kongresu europejskiego. 

Smutna nadeszła tu z Szwajearji wiadomość. 
Jenerał Edmund Taczanowski, który od kilku 
tygodni ciężką chorobą był złożony, umarł temi 
dniami. Jen. Bosak wrócił do Szwajcarji z ką: 
pieli morskich w Spezia, gdzie czas jakiś „ha- 
wil. Pułkownik Kuszłejko, znany zaszczytnie z 
ostatniego powstania na Żmudzi, przybył tu z 


; Szwajcarji. Założył on w St. Gallen stowarzy- 
| szenie wzajemnej pomocy, do którego kierunek 


z powodu przesiedienia się p. Kuszłejki prze- 
Do towarzy- 


stwa tego należą prawie sami rzemieślnicy, bo 
na pięćdziesięciu członków jego jest tylko 2 
księży, 1 uczeń i dwóch pracujących biurowo, 


reszta ludzie z piacy rąk żyjący, bądź rze- 


azcie zatrudnieni w handlach.*  -.. 

Musieliście otrzymać ogłoszony we wszy- 
stkich tutejszych dziennikach list hr. Platera, 
wystosowany do redakcji Gazety fowsz. Augsburg- 
skiej, z powodu bezczelnych, jak zwykle, kłamstw 
Dziennika Warszawskiego, który donosił o jakimś 
na wilę hr. Platera pod Ziirychem dokonanym, 
niby to przez emigrantów polskich, napadzie. 
Wiadomość tę Dziennika Warsz, powtórzył był 
Allgemeiner, i dla tego hr. Plater ogłasza w tym 
dzienniku zaprzeczenie, które, jak wspomniałem, 
wszystkie niemal dzienniki powtórzyły. Co skło- 
niło hr. Platera do tego publicznego zaprzecze- 
nia, nie wiem, zdaje mi się, że ono było zby- 
tecznem. Dziennik: Warszawski jest iak dobrze z 
łgarstw i oszczerstw znany na całym Świecie, że 
że temu szanownemu organowi. rządu moskie: 
wskiego nikt nie wierzy, a najmniej wierzą mu 
niezawodnie ci, którzy go piszą. Także i Siecle 
tutejszy donosząc o tem zaprzeczeniu hr. Plate- 
ra dodaje uwagę, że organ moskiewski taką s0- 
bie w świecie cywilizowanym wyrobił już opi- 
nię, że donosom jego i bez zbijania ich nikt nie 
wierzy. Agaton Giller, (były członek rządu nar.) 
ogłosił także zaprzeczenie oszezerstwom w Dzien- 
niku Warszawskim na emigrację polską w Zury- 
chu rzneanym, a mianowicie zaprzeczył donie- 
sieniom tego organu kłamstw o zawiązaniu w 
Zurychu jakiegoś Towarzystwa wojskowego. 

Raport Drouina de Lhuys i ministra han- 
dlu pan Behie ogłoszony w` Monitorze jest naj: 
lepszym dowodem, jak się rząd francuzki zaj- 
muje gorąco obmyśleniem środków zapobieżenia 
szerzeniu cholery. Skntkiem badań przedsiębra- 
nych przez wysłaną kosztem rządu 'francuzkiego 
komisję lekarską do Egiptu i do Azji, przekona- 
no się, że cholerę szerzą karawanny Muzułma- 
nów, wracających z Mekki. (Tysiące bydląt za- 
bijeją w Mecce na otiarę. Tego roku miano jak 
utrzymują, zabić na ofiarę do miliona baranów i 
wielbłądów, bo liczba pielgrzymów wynosiła o- 
koło 200.000 ludzij niezliczone tłumy pobożnych 
Muzułmanów, zgromadzone w tem świętem dla 
nich miejscu, zaniedbanie wszelkich przepisów 
hygienicznych, niezbędnych w tak przepełnio- ' 
nem tłumami różnego rodzaju ludności miejscu, 
wszystko to jest źródłem powstawania, następnie ` 
rozszerzania po całym świecie epidemii. Mini-_ 
strowie, zdający cesarzowi sprawę, wnoszą więc, 
aby rząd cesarski, porozumiawszy się z innemt 
mocarstwami w celu zwołania konferencji, któ- 
raby obmyśliła środki zapobieżenia złemu w sa- | 


mieślniey bądź robotnicy z fabryk, bądź wre- 


mem źródle, i urządzenia odpowiedniejszej kon: 
troli nad piełgrzymami wracającemi z Mekki. 
„.Kiątwa papiezka rzucona na wolne mular- 
stwo, zajmuje ciągle umysły. W „Wielkim Or 
jencie* odbyło się właśnie walne zgromadzeni 
woinych mularzy, w którem najznakomitsi indsie 
udział brali, i postanowione odpowiedzieć imie“; 
niem loży paryzkiej na ostatnią alokucję pa- 
piezką. zi 4 
- Patrie dzisiejsza potwierdza wiadomość o 
istnieniu drugiej noty francuzkiej w sprawie kon- 
wencji gasteiaskiej. Noja ta nowa p. Drouin. de 
Lhuys ma być rodzajem karmelka, którego prze-_ 
znaczeniem osłodzić gorzką pigułkę, zadaną w 
pierwszej, ogłoszonej z powodu konweneji nocie. 
Nowa ta nota nosi datę 23. września. 7 


Z południowej czesci gubernii Jeni- | 
zejskiej, okręg Kańsk, nad granicą | 
Chin, d. 31. sierpnia. l l 
W poprzednim liście donosiłem o mem za- } 
jęciu około uprawy ogrodu i roli, by na czas zi- ' 
mowy przysposobić żywność, również siana dla 
nabytego -konia i krawy, którego przeszło 100 
kopie zrobilismy. Posadzone kartofle i inna o- 
grodowizna, ogórki, łuk i sieklu, gatunek tutej- 
szo — krajowej jarzyny, obity plon wydają, bo też 7 
często były zplewiane i zlewane. - 
sianokosów i żniw osada nasza zupełnie się wy- . 
ludniła, wszystko co żyje z febrycznym pospie-_ 
chem chwytało się robienia siana i zbioru zbo- 
ża. Pola są tu oddalone o milę, dwie a nawet 
trzy, niedęzwałają przeto codziennego powrotu 
do domu; tak więc całe familie czasem i dłuż- 


szy czas w stepie koczują, zwłaszcza, że w nie-j ` 


dziele i święta nie ma przerwy, i pracują jak 
w duie powszednie. W ogóle Syberjak ma dwie 
główne cechy: dużo i ciężko pracuje i dużo ! 
pije. Co do wyżywienia, strawa ich nierównie | 
obfitsza i lepsza. jak u naszego i majętnego chłop- 
ka. Robotnicy nie idą w pole iuaczej jak w sia- 
tkuch, jakich u nas używają od pszczół; bez 
nich nie można i na krótki czas się obejść, dla 
niezliczonych chmur komarów, moskitów, a 0so-_ 


bliwie zjadliwych małych muszek, które się wei- ! br 


Owady te nieznośną 


skają w uszy, nos i usta. | 


są plagą ludzi, zwłaszcza w czasie wielkich le- 
tnich upałów: gorąca zaś tak zbawiennie dzia- 
łają na wegetację, że zboże posiane we dwa ! 
miesiące później jak u nas prawie w tym sa- 
mym czasie co U nas dojrzewa. Upały następu- 
ja po odwilży zimowej nagle, czem tak wege- 
tację pobudzają, że wzrost codzienny traw, zbo- 
ża, prawie widoczny. 

W położeniu naszem nastąpiły znaczne ul 
żenia: w poprzednim już liście donosiłem, że 
gdy dawniej nie wolno nam było się wydałać 
z miejsc osiedlenia, teraz dozwolonem zostało 


*) (Zamieszczając ten list jednego z rodaków na- | ' 


szych, skazanych na Sybir, winniśmy dodać, jże teraz 

wszelkie przesełki pieniężne, wysełane na Petersburg na 

ręce bankiera Ginsberga, jako też i listy nierównie pre- | 
dzej i pewniej na miejsce przeznaczenia dochodzą niż 
dotad. Dawniej 5—6 miesięcy wszelkie listy i przesełki 
były w drodze, zalegając w różnych biórach moskie- 
wskich, teraz najdalej w Scia tygodniach bywają jnż do- ; 
ręczane. Upewniają nas, że przyspieszenie to zawdzie* 
czamy nowemu ambasadorowi austrjackiemu w Peters“ 

burgu hr. Reverterze; P. r.) 


czasie; y 


ars“ | 


| 
| 


zajęcie się handlem ; wziąłem się więc do sprze 
daży różnych drobiazgów potrzebnych osadni 
kom, z czego mam do 5 rubli miesięcznie, co 
na moje utrzymanie wystarcza; gdy zaś nądzie- 
ja powrotu w nmieprędkiej jeszcze niestety przy 
szłości, a to wedłng listu odebranego z Peters- 
burga przez jednego z moich towarzyszów niedoli, 
postanowiłem pomyśleć. o wygodniejszych zimo 
ych leżach. . l. 

` Mając w świężej pamięci zimowe niewygt 
dy, trudy i nudy, przecierpiane w terazniejszej 
pustyni, zamyślam przenieść się na zimę do mia- 
sta okręgowego, Kańska, albowiem dozwolonem 
zostało mieszczanom kańskim brać nas za porę 
ką. Tak więc porzucę gospodarkę wiejską, głó- 
wułe z powodu bolu piersi, który mi przerwami 
dokuczał w czasie wielkich upałów lipcowych. 
Mam przeto nadzieję, że nadchodzącą zimę prze- 
pędzę przyjemniej i korzystniej, a żyjąc oszczę- 
dnie mało co więcej wydam.” Zapowiedziane z 
Kijowa książki naukowe spodziewam się wkrótce 
otrzymać, stanowić one będą ważną część mego 
zajęcia; drugiem będzie handel zbożem, który 
przedsiębrać zamyślam, a który przy korzystnych 
okolicznościach nawet zyskownym być może. 
Jak już wspomniałem, w ostatnich czasach na- 
dano niejaką woiność wysłańcom politycznym; 
ża dwa tygodnie ma tu przybyć pułkownik Wa 
kulski, jako naczelnik nowo naznaczonej władzy 
wyłącznie dla przestępców politycznych, od któ- 
rego Spodziewamy się obszerniejszych koncesyj, 
a óre znacznie mogłyby polepszyć nasz los. 
żapowiedziana przesyłka sukień, bielizny bar: 
dzo mi się przyda, gdyż tu wielka trudność w 
dostaniu stosownej; a choć Kańsk w głębokiej 
Syberji, mieszkańcy tej mieściny mają w tym 
względzie uprzedzajace wymagania, trzymając 
stę przysłowia: „Jak cię widzą tak cię piszą.*. 

erażniejszy zaś mój kostium tak na dnie po- 
wszednie jak i Świąteczne, w domowym negli- 
żu 1 przy paradnych recepejach, składa się nie- 
odmiennie z koszuli i spodni z sinego, grubego 
perkalu (zwykłego stroju tutejszych wieśniaków) 
na które wdziewa się w dnie chłodne, świta z 
grubego szarego sukna, a w zimie na nią długi 
barani kożuch; strój więc niewykwintny, ale 
wygodny i zupełnie wystarczający. 

Osada, w której mieszkam, rozłożona dość, 
powabnie i malowniczo w dolinie Uri, u podnó- 
ża gór tegoż nazwiska, zapewne nie tak wyso- 
kich, jak tej samej nazwy w Szwajcanji, jednak 
znacznie wyniosłych. Ż drugiej strony ciągną 
się wzgórki, pokryte niby rzadkim lasem, w któ- 
rym za zbliżeniem się poznajemy orne pola. Go- 
Spodarz bowiem używając przez kilku lub kil- 
kanaście lat jeden kawałek, gdy tenże się wy- 
sili, przechodzi na obok położony, wypaleniem 
I korczunkiem przygotowany grunt; jednakowoż 
Poprzednio używany, liczy się już zawsze jego 
Włąsnością. W ten sposób chociaż ogromne prze- 
Strzenie w pobliżu wsi leżą nieuprawione, ktoś 
w chege uprawiać rolę, musi RAE miejsc 

i i Z n 
przechodziła, eiaei ieee gogia a gie 


. Ziemia nadzwyczaj urodzajna pomimo tak 
Różnych zasiewów, bo te się w maju rozpoczę- 
ty, zboże już dojrzało i plon jest piękny; nawet 
hbreczka i proso (pszenicę uprawiają tylko jarą). 
Kartofle przy dobrym urodzaju daja 20 ziarn i 
wyżej: ogórki na wolnem polu sadzone są ta- 
due i obfite, nawet kawony, tylko ostatnie nie- 
zupełnie dojrzeją, bo też już nocami pojawiają 


, 


GAZETA NARODOWA z dnia 18. pażdziernika 1865. - 


| się małe przymrozki, azawmiesiąc trzeba się bę- 
dzie dobrze w kożuch otulić. Flora tutejsza bar- 
| dzo różnorodna i obfiia w lasach spotykamy 
| takie kwiaty dziko rosnące, którychby niejedna 
| z naszych pań pozazdrościła w wychuchanych 
/ ogrodach. Zato owoców zupełny brak: pogar- 
| dzona nawet od naszych wiejskich maleów eze- 
remcha, stanowi tu najwyborniejszy specjał, czy 
to świeża czy suszona W pieczywie. Dzikie po- 
rzyczki, truskawki i wielka ilość tak zwanej 
„koścjanniey* podobnej do naszaj borówki, ezer- 
wona jagoda, smakiem przypominająca malinę. 
oto jest, wszystko -G$ Ziemia w tym względzie 
wydaje, wreszcie orzechy z szyszek eedrowych, 
grzybów oblitość i rozmaitość wielka. Ptactwa 
dzikiego mnóstwo; teraz strzelamy kaęzki i cie- 
trzewie, a wybieramy się wtak zwana „njee“ tj. 
las odwieczny, olbrzymich modrzewiów i cedrów, 
gdzie często grubą zwierzynę można spotkać, 
jak łosia i niedźwiedzia. Roboty połowe dobrze 
popłacają: za dzień żniwa płacą pół rubla i 
więcej, "a dobry kosarz zarobi i rubla, prócz 
tego robotnik dostaje strawę. W ogóle obry 
robotnik jest w Syberji bardzo pożądany, i by- 
wa często zaszczycony propozycją bardzo ko- 
rzystnych marjażów ; gdy przeciwnie, jeśli na 
zapytanie ; „umjejesz pachat ?* t.j. orać, odpo- 
wie „niet 
mjejesz małotit" ?* również przeczącą dasz odpo 
wiedz, to chlop z politowaniem pokręca głowa 
i zapyta: „sztoże ty umjejesz?* Oczywiście, że 
tu etykiety w tytułowaniu_nie obserwują, i wszy- 
sty sobie ty mówią. a 


: Oto kilka” rysów w mego otoczenia, nad 


którem już dalej się nie rozszerzam, gdyż pilno 
mi jeszcze w rodzinne się strony przenieść, 
gdzie myślą i sercem ciągle jestem..... 

W mem towarzystwie znajduje się młody, 
zdolny malarz Głuchowski; nie mając z domu 
żądnego zasiłku, ma zamiar rysować w małym 
formacie tutejsze krajobrazy, mieszkańców przy 
ich rozmaitych zatrudnieniach i t. d., które w 
mych dalszych listach będę przyłącza! — może 
by się udało za te rysunki zebrać co dia niego. 
Udawałem się do Tobolska i innych miast o 
farby olejne, ale tych nie można tu dostać, chy- 
ba z Moskwy, co z wielką trudnością połączo- 
ne — a mógłby mieć i tu korzystne utrzymanie 


,itekę zapełnić rysunkami interesującemi, któ- 


Zamiarem jest komitetu wiedeńskiego, 


reby mu za powrotem do Galicji nie mały zysk 
przynieść mogły. 

Proszę donieść ks. U., że jego krewny Fran- 
ciszek Frankiewicz zdrów, ale w najopłakańszym 
zostaje stanie, nie dostawszy dotychczas z do- 
mu żadnego zasiłku pieniężnego, gdy rząd na 
utrzymanie posileńców nic nie wyznacza, musi 
na życie zarabiać ciężką ręczną pracą, do któ- 
rej nie włożony. Adres jego: Jenizejskoj guher- 

"UE . 


| nji Kańskij okruh, Ancyrskuja, wołość., 


——e— | 


Kronika. 


— Do wyborców miasia Lwowa. APSIEek roz- 
porządzenia c.k. prezydjum namiestnictwa z dnia 28go 
września, rozpisany został wydór na posła miasta Lwo- 
wa na dzień 16. listopada. | SZT EJ 

W celu porozumienia się nad przyszłym kandydatem, 
jako też przeprowadzenia zamiarom obywateli miasta 
Lwowa najodpowiedniejszego wyboru posła, a odnośnie 
komitetu przedwyborczego, któremu poruczone. będzie 


- „umjejesz kosit ?". „niet“ — „u-- 


propinacji, dotkliwie sie nszczupliły = 


kierownictwo tej czynności, zechcą się wyborey miasta 
Lwowa jak najliczniej zebrać w niedzielę dnia 15go 
października o godzinie 4tej po poludniu w sali 
radnej miasta Lwowa. 

Lwów 13. pażdziernika 1865. 
Imieniem wyborców: Wacław Dąbrowski , 

Piątkowski. 

m Namiestnik niebezpiecznie chory. Przyczyną 
dla czego JE. namiestnik przeszkodzony był w przy- 
jeciu deputacji miejskiej, jest choroba i to od kilku dni 
dosyć niebezpieczna. 

'—— (E) Sanok 10. paźdz. Przed trzema dniami za- 
niosła tntejsza- gmina prośbe do Wydziału krajowego o 
wyjednanie w mieście Sanoku. ośmioklasowego gimnua-- 
zjum. 
nia się unysłowego. stara sie oprócz gimnazjum utwo 
rzyć u siebie miejską czytelnię, do czego już Btosowne 
poczyniono kroki. 

T Podobne usiłowania nie można jak tylko pochwałać 
i wszełkiemi siłami popierać; — zrobimy jednak tę u- 
wagę, czyby też nie było lepiej i stosowniej zaprowa- 
dzić gimnazjutu realne. aby przez to zostawić uczniom 
zupełną nadal swobodę w wyborze kierunku * humani- 
tarnym czy, realnym. Przytem ci uczniowie, którzy czy 


Feliks 


to z braku środków, czy z braku zdolności, musieliby , 


przerwać dalsze studja, wyjdą z gimnazjum realnego 
więcej praktycznie wykształceni, a tem samem przy 

niosą sobie i krajowi więcej pożytku. Zaprowadzenie 
takiego gimnazjum nie napotyka na takie trudności, 
kiedy się je świeżo zaprowadza, jak gdy się już istnie- 
jące przeobraża; a sądząc z teraźniejszego kierunku, 
można wnosić, że wszystkie gimnazja ulegną zmianom. 


Z Szwajcarji donoszą nam 0 założeniu w Ge- 
newie koła słowiańskiego, o którem nieświadomi i nie- 
chętni niestworzone rzeczy rozpowiadali, tendencje zaś 
jego są najuczciwszei w niczem narodowości żadnej nie 
obrażają — od panslawizmu bardzo daleko. Klub do 
zawiązania tego kóła jest dopiero w zawiązku i ma na 
celu postarać się o wszystkie dzienniki, aby przez nię 
stać w ciągłej styczności z krajem. 

Alfred Wolf własciciel fabryki pudrety, umar 
wczoraj paraliżem tknięty, pogrzeb odbędzie się W 80- 
bote z Waulki.panieńskiej. Szkoda nam człowieka przed- 
siębiorczego i praktycznego, bo takich na palcach u nas 
policzyć można. E 

Znalezione pierścienie. Przed trzema laty zna: 
leziono we Lwowie kilka pierścieni, wyłożonych dja- 


mentami. Właściciel ma stę zgłosić w sądzie śledczym ' 


mra u uz > 


w Gródku. 


— > wm 


Ostatnie wiadomości. 


Feudalne zapatrywania się hr. Clam-Marti- 
nitza, który ośmielony przez swoje czeskie orga 
na, temi dniami miał sposobność rozwijać tako 
we przed hr. Bełcredim, miały podług zapewnień 
Pressy ministrowi nie bardzo przypaść do smaku. 
Przynajmniej tak mówią. że ta ostatnia rozmo- 
wa obu hrabiów sprowadziła ich na połe żywej 
sprzeczki nad niektóremi kardynalnemi pytania 
mi, tak zoa teraz miano porzucić myśl mia- 
nowania hr. Clam-Martinitza namiestnikiem Czech. 
Sprzeciwiają się jego nominacji stanowczo także 
węgierscy mężowie stanu, w których -- pomi- 
nąwszy już to, że nie zgadzają się w zasadzie 
z teraźniejszym kierunkiem hrabiego — nie mo- 
że on wzbudzić żadnego zaufania, jako znany im 
z swej gorliwości w Peszcie za rządów Bacha. 

Gen. Corresp. ogłasza, że ministerjum ma 


ko- 


Fa \þruku, waruje zasade 
Zarazem, czując coraz więcej potrzebę kształce * 


| jako też wyrażania isię Napoleona 0 


3 


Z OE N WRIZCĆ. 


| plan rozdziału Tyrolu, na częsć włoską i nie- 


miecką. Dla pierwszej ma być w Trydencie 
urządzona komisja namiestnicza ,' podległa na- 
miestnictwu w Insbrucku. Stronnictwo włoskie 
życzyło sobie tego od dawna, i nie wysyłało 
dla tego postów na sejm insbrukski, którego li- 
beralni członkowie niemieccy. byli także za tem. 
Tylko stronnictwo schmerlingowskie opierało się 
temu rękami i nogami, uważając ustępstwo ta- 


kie za pierwszy-krok .do-Psiąpienig paludnioge- 


go Tyrolu Włochom Teraźniejsze ministerstwo 
miarkuje „obie skrajne dążności A obiera drogę 
pośrednią; podporządkując 248, komisję, namie- 
stniczą trydentyńską pod namiestuictwo „w Ins- 
niepodzielności 1 „jedności 
kraju w „myśd pravja historyczno-politycznego”. 
Gen. Corr. wytażnie ko podnosi, dodając, 45 sejm 
insbrukski uckhwali Loże także rozdział wydzia- 
łu krajowego, z ..p+dporządkowariem . wząakże 
pod wspólny gejm. 

Podług zapewnień ufoniiora wieczornego Z 
10. bm. starają się Prusy i po zawarciu ugody 
gasteinskiej o przyprowadzenie do, skntku wło: 
Sko-niemieckiej umowy handlowej. i 
* > O Bismarkn opowiadają w. Wiedniu, że gdy 
pomimo poprzedniego cofnięcia podróży do Biar- 
ritz nagle zaczął się znowu wybierać i pako- 
wać kufry, zagadnięty przez jedną osobistość 
niemieckiej narodowości „A więc przecież pan 
jedziesz?" - - odrzekł skwapliwie : „Il faut forger 
le fer, penduni gwil est chaud“ (trzeba kuć żelazo, 
póki gorące).“ i i SZ 

Provinzial,Corr. z dnia 11. pisze: „Przyjęcie 
Bismarka pełue uszanowania i serdeczności, ja- 
kiego doznał od cesarza Napoleona wi Biarritz, 
bieżących 
sprawach, dają nową rękojmię niezmiennej trwa- 
łości stosunku obu rządów, którym głównie na- 
leży zawdzięczyć, że można było sprawę szle- 
zwieko-holsztyńską doprowadzić do rozwiązania 
w duchu niemiecko-narodowym jako też zgodnie 
z interesem Prus, nie wywoławszy przez to za- 
wikłania w Europie, Nie podlega wątpliwości, 
że cesarz swoją, równie rozważną jak honorową 
i bezinteresowną politykę, za którą mu Europa 
i Niemcy są wdzięczni, także i nadal zachować 
postanowil.“ í 
— Przez Paryż donoszą z Biarritz, że odwi- 
dziny króla i królowej Portugalii w tych kąpie 
iach już 10. b. m. nastąpiły, 1 że wysocy go- 
ście odjechali jaż do Bordeanx. 7 | 
g Podczas podróży króla portugalskiego, któ- 


"bra ma trwać przez dwa miesiące, będzie spra- 
} wować rządy „ojciec, królą. Przy, objęciu tej re- 


jencji wydał on proklamację, w której przyrze- 
ka pod przysięgą, że chce utrzymać teligię ka- 
tolicką i całość królestwa, przestrzegać konsty- 
„tueję, zachować wierność królowi, i po jego po- 


| wrocie oddać ;mu' zaraz berło. Przysięga ta bę- 


dzie odnowioną przez rejenta wobec zgromadze- 
nia kortezów Portugalii, które się zbierają d. 6. 
Fistopada. i | 
Paryż 11, października. Bismark miał 
trzy dłuższe konferencje z cesarzem. Wczoraj 
było 100 wypadków, śmierci na cholerę. Bank 
londyński zamierza w banku UA zrobić 
pożyczkę 50 milionów. Temps podaje skład armii 
papiezkiej ną 1.568 "ludzi niędzytymi 2.244 
żandarmów. " — 


w. 


przeciągu tygodnia © 5 po 7%, guldenów się 


( Mitętu nie mieli, 


. | Sie nie może, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
„m  Czynnosci komitetu krakowskiego 

Towarzystwa azgronomicznego. Na po- 
tiedzeniu d. 12. września, po odczytaniu 
Protokołu ostatniego posiedzenia, przyjęto 

0 wiadomości pisma w czasie feryj do 
komitetu nadeszłe, a mianowicie : 

, Prezydjum komisji namiestniczej za- 
wiądamia, iż w skutek reskryptu wysokie- 
go ministerstwa stanu z dnia 1. maja br. 
uchwały ogólnego zgromadzenia. a wzgle- 
dnie komitetu Towarzystwa rolniczego kra- 
kowskiego , względem ustanowienia 090- 
dnych stałych delegatów we Lwowie i Kra- 
kowie, w ceiu wzajemnego zastępowania 
obudwu Towarzystw agronomicznych w po- 
siedzeniach komitetu, za nieważne uznane i 
jako statuta przekraczające zniesiona. Z0- 
ataty, . 

Komitet przekonywa się z aktów, iż 
NA Ogólnem zebranin, w lutym 1860 r. zro- 
biouym był wniosek, aby tak w komitecie 

Owarzystwa lwowskiego jak krakowskie- 
ke: wyznaczony mógł być stały referent, 

tórego pbowiązkiem było dunoBić, ilekroć 

patrzeba Wega: będzie, o ważniej- 

ch czynnościach każdego nawzajem To- 
rzystwa, i być we wszystkiem pośredni- 
lem, utrzymującym wzajemne między nie- 
„Mi stosunki. Gdy wniosek ten został przy- 
łęty, wyznaczono w owym czasie na wspo- 
iotr ch referentów w komitecie lwo- 
kim hr. Kazimierza Krasickiego, a w Kra- 
Kowskim hr. Henryka Wodziekiego. Gdy 
lednukże ci referenci żadnych fimnych atry- 
bucyj i czynności jak inni członkowie ko- 
i ani też do zasiadania na 
Osiedzeniach komitetu w charakterze de- 
atów nie mieli upoważnienia; komitet 
Tzeto w rozporządzeniach tych. tyczących 


l się wyłacznie rozdziału wewnętrznego pra- 


S7 koinitetu, przekroczenia statutu dopatrzyć 
' i dlatego uchwala wynnrzyć 
Prezydjum komisji namiestniczej RWOJE W 
względzie przekunanie. 
Magistrat wiedeński nadsyta 5000 egzem- 
plarzy broszury, obejmującej wyjaśnienie 
„kaniracji, założonej w tem mieście cen- 
„aBlnej targowicy (Central-Markthalle), ma- 
Cej na celu sprzedawania nadsyłanych jej 
d Omis artykułów żywności, jakoto: mię- 
p" drobiu, zwierzyny, ryb, jaj, tłuszczów, 
masii strączkowych , kaszy, jarzyn i owo- 
ak Broszura ta rozesłaną bedzie członkom 
Towarzystwa przy Dzien. Roln. 
à owarzyśtwo rolnicze wiedeńskie, w 
8lszym ciągu poprzednio jnż przesłanego 
Awiadomienia o zamierzonej przez siebie w 
roku 1866 wystawie rolniczej , donosi, że 
Jednocześnie z tą uroczystością odbedzie 
sę w Wiedniu zgromadzenie niemieckich 
w0spodarzy i leśników. 
a Okoliczność ta jest dla komitetu wie 
A nakiego nuwym bodżcem do zwiększenia 
S owań, aby A na była godną monar- 
u L a mianowicie. aby przedstawiaia do- 
lene? obraz całkowitej produkcji rolnej i 
ej wszysłkich części cesarstwa. Przeko- 
any zaś jest, że tylko przez czynny współ- 


n a r . 
gadał wszystkich Towarzystw rolniczych 


ten osiągnietym być może. 


ZN ALL AA 
—— 


aby wszystkie przedmioty nadesłane, ugru- 
powane były prowinejami. tak jak to mia- 
ło miejsce na ostatniej wystawie wiedeń- 
skiej. Pragnie również, aby do grona se 
dziów powołani byli członkowie ze wszy- 
stkich prowincyj. Udaje się wreszcie z pro- 
sbą do ministerstwa stanu. by namiestni- 
ctwom wspieranie nusiłowańt Towarzystw 
rolniczych zaleciło. 

Jakkolwiek smutny obecnie stan gospo- 
darstwa w Galicji nie dozwala łudzić sie 
nadzieja żywego współudziału, komitet są- 
dzi, iż pora ogólnego zebrania, najwłaści- 
wszą do porozumienia się w tej mierze na- 
stręczy sposobność. 

Ministerstwo handlu zawiadamia. iż w 
grudniu rb. odbedzie sie wystawa owoców 
1 jarzyn w Londynie; nadsyła też klasyfi- 

ację przedmiotów na wystawie powsz. pa- 
ryzkiej w r. 1867 odbyć się mającej. 

Prezydjam komisji naimiestniczej zawia- 
damia, iż na podanie komitetu z d. 4. mar 
ca rb. wniesione do pana ministra stanu o 
uwzglednienie gospodarzy zachodniej Gali- 
cji przy wypłacie i ściąganin podatków. z 
powodu zeszłorocznego nieurodzaju, mini- 
sterstwo skarbu, po zniesieniu się z mini: 
sterstwem stanu, rozporządzeniem z dn. 8. 
lipca r. b. vznajmiło, że na teraz żadnych” 
innych ulżeń udzielić nie-jest w możności 
mad te, które rozporządzeniem tegoż mini- 
sterjum z dnia 14. marca Th. dozwolonemi 
zostały, tj., iż w okolicach gdzie rzeczywi- 
ście głód pannje, ściąganie podatków 
wstrzymane i dotyczącym kantrybūentom 
uiszczenie podatków w odpowiednich ta 7 


tach dozwoluae być winno. -= 


_ Sekretarz nadmienia, iż z powodu zbliża- 
jące) się pory układania budżetu funduszu 
krajowego na rok przyszły, prezydjam To- 
warzystwa uznało za rzecz nagląca poczy- 
nić odpowieduie kroki, aby subwencja sdo- 
tyihezasowi dla szkoły czernichowskiej na 
aden zoo panie w o 
mierze do Wydziału krajowego: Wydział w 
odpowiedzi Bwej Oznajmił. iż'na układanie 
preliminarzów  fundnszn krajowego nie 
wpływa. bo zarząd cym funduszem dotych- 
czas oddanym mu nie został: gdy zaś po- 
danie w roku zeszłym do ministerstwa sta- 
nu w przedmiocie subwencji wzmiankowas-. 
nej przez komitet wniesione, pomyślny u- 
zyskałe skutek, tem samem wskazaną jest 
droga, którą prawdopodobnie także na.rok 
1860 przyzwolenie subwencji będzie mogło 
być uzyskanem. Mimo tego wydział kra- 
jowy Korzysta z tej sposobności, by ode- 
zwać się w tej sprawie do c. k- namiestni- 
ctwa, i oświadczyć się przychylnie za prze- 
dłużeniem subwencji na rok 1866. Po otrzy- 
maniu tej wskazówki prezydjum towarzy- 
stwa zaniosło odpowiednią prośbę do mini 
sterstwa stana. 


~ Z uwagi, iż jak wiadomo zasiłek ten 
jest o wiele niewystarczającym , z drugiej 
zań strony fundusze towarzystwa, z powodu 
zalegajgoych wpływów od członków, nie 
dczwalają przychodzić skutecznie w pomoc 
szkole czernichowskiej; gdy wreszcie i do- 
chody Czernichowa , przez znaczny upadek 


mitet widzi konieczność wniesienia dodatko- 
wej prośby do ministerstwa o przyznanie 
wyższej niż dotychczasowa subwencji. 

— Prezes przedstawia , jak dalece gro 
źnem jest położenie Towarzystwa pod wzglę- 
dem funduszów. Pominawszy już nawet zą- 
ległości z lat poprzednich. na rachunek pre- 
liminowanego na rok bieżący dochodu prze- 
szło 10.000 złr.. nie wpłynęło dotychczas 
jak 1.745 złr.. stan kasy wynost 140 złr. 67 
ct. w gotowiźnie, a dług 2.000 złr. jeszcze 
w roku zeszłym przez komitet zaciaąguiety, 
dotychczas nie jest umorzony: Wobec ta- 
kiego położenia rzeczy, widzi konieczność 
stanowczego porozumienia Się z członkami, 
aby dójść do przeświadczenia: czy Towa 
rzystwo nadal istnieć chce 1 może, i odczy- 
tuje przygotowaną w tym przedmiocie ka- 
tegoryczną odezwe -do korespondentów. 


Komitet podziela w zupełności zdanie 
prezesa; po wyczerpującej wszelako dysku- 
sji uchwala. iż przed nezynieniem tego stu= 
nowczego kroku należy wykonać uchwałę 
tegoroczną ogólnego zgromadzenią, t. je ro- 
zesłać do dłużników listy z przekazem po- 
cztowym i oczekiwać skutków tego kroku. 
"> przekazami temi mają być sciagniete 
tym razem tylko należytości tegoroczne : w 
listach zaś mają być prócz tego wykazane 
każdemn zaległości dawniejsze ; 7 wezwa* 
uiejn rychłego ich uregulowania. I = 

- P. dyrektor Korzeliński nadmienia. że 
4ch uczniów szkoły ezermichowskiej kończą 

„ października jednoroczna praktykę, i tym 

Yydać należy dyplomy i świadectwa. Przed- 
ktada formularz świadectwa Szczegółowego 
Z nauk, uzdolnienia i zachowanią sie w za- 
kładzie, przeciw któremu nic nie miano do 
nadmienienia. Ułożenie form dyplomu prze- 
kazano wiceprezesowi, czł. komit. Konopce 
i sekretarzowi. Postauowiono zaś, iż dla u- 
wydatnienia zależności szkoły od Towarzy- 
stwa rolniczego, ma być zamieszczone na 
dyplomie zatwierdzenie komitetu, j 

Wiceprezes Paszkowski w imienin ku- 
ratorji szkoły czernichowskiej przedstawia, 
iż byłoby wielce pożadanem a nawet nieod- 
zownem, aby wszyscy nauczyciele zakładu 
ppe dozi program udzielanych przez sie- 

ie przedmiotów, z szczegółowem wymie“ 
nieniem, co zenieh na każdym kursie, bę- 
dzie wykładane. s 

Ułożenie takiego programu nietylko da 
sposobność samemu nauczycielowi do uje- 
cia w pewne granice wykładanega przed- 
miotu i Ohmyślenia naprzód stosownego je- 
go rozkładu na lata i niemal na godziny, — 
co nadzwyczaj jest ważne, przy tak ograni- 
czonym czasie na wykiady teoretyczne po- 
święconym; nietylko poda możność usunię- 
cia mimowolnega poniekąd wkraczania wza- 
jemnego, a częstokroć i powtarzania niektó. 
rych szczegółów w wykładach przedmiotów 
blisko z sobą stykajacych się. jak np. bo- 
tanika i ogrodnictwo, hodowla zwierząt i 
weterynarja, mechanika i nauka o narzę- 


| baissa nie byłą tak ogólna, jak 


dziach rolniczych, chemia, rolnictwo i ugro- ; 


nomia; ale też zarazem program taki da 


aposobność kuratorji zrobienia nad nim swych 
uwag i wprowadzenia poprawek i zmian, ja- 
kie za stosowne uzna; & tak dla niei iak i 


dla dyrekcji służyć będzie za przewodnika 
w kontrolowaniu biegu wykładów. 

Na tle takiego programu każdy z` nau- 
czycieli ułoży z czasem na piśmie całkowi 
ty kurs swego przedmiotu, w którym przy- 
najmniej główne zasady. istotę rzeczy sta- 
nowiące. zamieszczone być muszą. ` Kursa 
takie posłużyć będą mogły do utworzenia 
podręcznej biblioteczki do wykładów w szko- 
łach ludowych i innych rolniczych , gdyby 
sie z czasem liczba ich pomnożyła. === 

` Komiter podzielając najzupełniej życze: 
nie kuratotji, udzieli je p. dyrektorowi, dla 
przedłożenia nauczycielom zakładu. 

Załatwiono w końcu' inne jeszcze przed 
mioty, wewnetrznego porządku zakładu czer- 
nichowskiego dotyczące. 


Na rzece Warcie w Poznańskiem 
puszczono w pierwszych dniach bm. w ruch 
statek parowy o całkiem nowej, na płytkich 
rzekach bardzo praktycznej - konsuukcji, 
wynalazku jednega z poznańskich techników. 
który wziął w Prusiech przywilej na BWÓJ 
wynalazek, Możeby nasze towarzystwo. że; 
giugi dniestrowej zasiągnęło fuformacj! na 
miejscu, która o ile wiemy daje Cegielskie- 
go wyrobnia maszyn tamże. i 

Ze Lwowa 12. października. Ueny 
chmielu zaczynają się ustalać , kupcy ało 
graniczni zwolna 1 ostrożnie pokazują Sie 
we Lwowie. Nie podlega jednak watp iwo- 
ści, że gdyby projekt korespondenta „z nad 
Styru* mógł być przeprowadzony, ceny by- 
łyby się znacznie podniosły. Obecnie płaca 
tu za cetnar od TO do 100 złr. Wyjat owo 
tylko za najpiękniejsze gatunki do 110 złr.. 
po której cenie dotąd tylko radziechowski 
i łopatyński chmiel został sprzedanym. 4 
wszelką sumiennuścią możemy nadmienić, 
że obecnie jest po.ra do przysyłania chmielu 
mniejszej wartości prosto do Lwowa, gdyż 
kupcy bawarscy towar nawet pośledniej sze- 

o gatunku na eksport do Anglii zukupują. 
Podpisany dom. ma magazyny asekiurowane 
na pare tysiecy cetnarów chmielu, i chętnie 
za bardzo mierna prowizję posreduic zyć be- 
dzie. Rżyj (lnianka) płaci obecnie: 8 złr. 
60 et. — Dsum komisowy Niewiadao.nski i 
Semetkovyski. 

„Z Gdańska d. 7. października. Pogoda 
piękna i ciepła. Susza ciągła, <łziś niebo 
nieco zachmurzone. Wiatr zachocini. 

Na targach zbożowych w anglii ruch 
bardzo mały. Wyborowe ziarno krajowe 
osiągało ceny najwyższe w uhie,glym tygo- 
dniu, lecz podrzędne gatunki zia rna angiel- 


skiego były zaniedbane i ceny ich prawie, 


tylko nominalne. 

We Francji pokup bez ożyt vienia, łecź 
tendencja targów o tyle się pol epszyła, *© 
i , w zeszłym 
tygodniu. Na niektórych placact i. notowano 
małe podwyższenie, a na innyche ceny bez 
zmiany sie utrzymały. 

Na naszej giełdzie chęć do p 'okupu sła- 
ba i tylko wyjątkowa. Podrzędi ne gatunki 
zeszłoroczne i ziarna świeże m. niej więcej 
porosłe znajdowały kupców. To war wyt: 
rowy z powodu wysokich cen, fa kie za nie- 
go żądano, byl: izaniedbany. W  ogólmošci 


przy małym Arlhunia nona hwir "watte È" w 


cefneły. . > 

Żyta mało na placu i łarwy zuajdowało 
odbyt po niezmieunych 1 tal. 24 sgr. 2 fen. 
do 1 tal. 24 sgr: 7 fen. per B2=funt wagi 
pruskiej. ; l jare 

" W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy 
4000 szefli, żyta 10.200, jęczmienia 1.800, 
"grochu 3000. E 

Płacono za szefel-berlinski : 
. Pszenicy 82—84 fnt. 2 al. 9 sgr.2 fen. 
do 2 tal. 16 sgr, 8 fen. Pszenicy 03—80fut. 
2 tal. 16 sgr. 8 fen. do 2 tal. 23 sgr. 4fen. 
Pszenicy z r. 1863 87 funt. 2 tal. 28 sgr- 4 
feu. do 2 tal. 29 sgm 2 fen. za 85 funtów. 
Żyta 1 tal. 16 sgr. 8 fen. do 1 tal. 25 sgr. 
za 82 fnt. Grochu 1 tal. 20 sgr.. do 2 tal. 
za 90 funtów. . R. A 

i przebyło pszenicy 5-700 szefli, 

ad 28 Toin 180, rzepaku 2100, 
konopi cent. 115, konopi 180, obręczy szt. 
406. betek debowych 4265. sosnowych i o- 
kraglaków 131, łasztów kiepek i bali, 
=" Stan wody w da r 2, 3 

Kursa zamiau : Londyn 6. 22, Hambur 
151. Amsterdam 141%}. Aleksander Makowski 


Z Wie ma 11. października. Okowita 
spadła dziś znacznie. za zbożówke żądają 
43 kr. z teki, ale nie ma kupca, za mela- 
sowa 421/,-48%/, kr. gradus. Anyż polski 
23—25 złr. cetnar przy bardzo „znacznym 
pokupie. Łój czyszczony 29-29 złr. ceti. 
Olej terpentynowy dystylowany 'dwu lub 
trzykrotnie z surowej terpentyny. galicyjski 
i zakordonowy 151/, — TG złr. cetnar, 


Część urzędowa. 

Licytacje. Sad obwodowy w Przemy- 
slu sprzedaje dnia 13/11, 18/12 1865. r, i 
8/1 1866 dobra Burmączówkę. cena 5:,468 
uh. 66 kr.— Sad powiatowy, w Czortkowie 
sprzedaje dnia 17 i 31 października realność 
Teresy Zarębskiej.—Sąd krajowy we Lwo- 
wie sprzedaje dnia 12. grudnia 11865 į 21. 
lutego 1866 dobra Gliiske w obwodzie żył- 
kiewskim, cena 64.000 złr. W Krakowie 
dnia 17. b. m. sprzedaż 6 wozów na żela- 
znych osiach, koła z żelaznem oknciem, ma- 
czynia rozmaite, żelaziwo, łańcuchy í e 

ZNANA, 

Przyjechali do Lwowa d. 14. paż- 
dziernika. Pp. hr. Krasicki Michał Z Li- 
ska. Costaki "Grzeg, z Mołdawj. Z%eski 
Wie. z. Moskwy, br. Dubnitz , Eekmiil-Kay- 
ski z Wilimowa, Witkowski Adam £ %orok, 
Reichardt Jan z Wiednia, Alten Wik, i Al- 
ten Jerzy z Wrocławia, Rosenberg Lipiń- 
ski Jerzy z Plar, br. Gostkowski Ant. z 
Czyżowie, Agopzowicz Kaj: z Trefanówki, 
Jackowski Michał z Moskwy, Miaczyński 
Sew. z i Szefszek Koman z Wułynia, br. 
Oberliinder Alb. z Zółkwi, Mierzyński Rat. 
z Baryłowa, Godzięba - Wysocki Flor. z 
Hrehorowa. 

wyjechali ze Lwowa dnia tI. paz- 
dziernika. Pp. hr. Oldórfredi Jer, dr Brze- 
żan, Bocheński Al. do Otyniowie. Cuojecki 
Maks, ó Winegrodu. Starzyński HeojH do 
Zadurowa, Mathias Michał do Wiednis. 


4 GAZETA NARODOWA z dnia 13. października 1865, 


a aa 


Ogłoszenie. 

Proszomy Jestem, przes pana Aleksan- 
dra Rogawieckiego, bym go o miejsen po- 
bytu pana Ignacego Rogawieckiego, któ- 
15 | ry u mnie przed 20 laty w Probuznie peł- 
nit obowiazek ekonoma, lub o miejscach po- 
bytu Jego pięcin synów i dwóch córek u- 
wiadomił. upraszam przeto w myśli zro- 


z dnia 12. październiką 


Oblig. długu państ. 5%, za 100 gl. m. k- 
Pożyczka nar. 1854 5%% za 100 gl. m. k- 
Losy Z TAIRG ua ("WE 7.7. 
Akcje banu nar. za 10w gl. . : - 


z ŘĂŘ— l 
Telegrafowany kurs wiedenski, į W. A. | 
'„  /lowarzyst. kred. na 200 gl. | 


Londyn 10 fnt. szterling . -|108|70 | trenie 
Lapi i c sataling iye Ppr: ch óa ak przysługi, pana Ignacego, „Rogawie- 
Srebro za 100 git: "ni". „© 108159 | cego. „lub tegoż dzieci o wskazanie miejse 
gl. w. a. DAC ! pobytu. | é 
EA E JI Suszczyn, \ -ezta Mikulińce. 
= Daje Jaala | 190237 Antoni Rogala Zawadzki 
Kuso Iwowsai, o|r. 2 aoni Rogala ZARAZ a 
ia 12. październi „| zł. : ) j 
r AR A "ia żaka a ct, Na sprzedaż 
ukat holenderski . , . 5,15] 5,90 
Dukat cesarski o 51] 5 
s 2| “WIES KAWSKO, 


Moskiewski półimperjał . | 8/96] el08 
Moskiewski rubel srebrny . 168] 1]71 
Moskiewski rubel papierowy] i|4i| 1/42 


w obwodzie Samborskim położona 
półtory mili od Stryja oddalona za 63.000 


Pruski t P, sc złr. w. a. 

Galic, listy pur w. a. i + ad Ę Pola ornego ma morgów 575. sianożęci 

ualie. listy zast. m. k.|. Ż 70'541 71110 300, paswisk 17, lasu 684, ogrodów 20, sta: + 
Galicyj oblig. indem. $ È Ś| 70.03] 70163 wn 6, pod budynkami 5, razem całego tery- y 
ożyczka aowa [= 2 20'06 70 67 torjum 1.551 morgów. Młyn i propinacja 

Akcje kolei żel. gal, , B, 188 67|190[67 robi teraz rocznie 1.400 złr. w. 'a.. a zrąb 


roczny oprócz dębowego lasu 1.000 złr. w. A. 
Blizszej wiadomości można powziąć 
we Lwowie pod I. SBI'/, na dole, lub 


j ú tl. paź | r b) 
Wiedeń LI. października. zł.|e.|zł.|e. | za listami (rankowanemi S, B., P, poste 
5%, Metaliki sa wal. austr. „| 611701 61180 restante Sambor. 1096 2—3 

r Reepiii: narod. . . .| 70|15] 70|25 | Kawọ przednią pu 58, 60, 76 180 cnt. naj- 
4 ea poł e 4 e ed ró : p przedniejszego smaku. 
n . . NIŻ. © a : ? : 3 9 x 

no w» p węgierskie . „| 7100] 71 5y | 4 guier miałki i w głowach pu 28 do 34 
pó „CHAT. 1 bank. 22100] 72150 cnt. najlepszy. 

„ EZR alicyjskie. , 70100} 70/50 | Sardynki z fabryk znakomitych swieże o- 
s TĄ nkowińskie. 68/50} 69100 ` . trzymałem, pnszka po 64 cnt. 
g »  Siedmiogr. . .| 66|50] 67100 | Herbatę zbioru = R» j. t. Pecko, 


Souchong, Congo, Bohe i zielone w najte- 
Banku narod. austr. . ”, = *.|%23 oolt75lu0 pszych gatunkach po 1.20, 2, 3 4 16 zły. 
„. anglo-austr, . „| 3100] 73150 |, „jako też uN A 
Zakładu kredytowego .]169 |90ł170|00 | Rum z Jamaiki, Panama, Jawa i krajowy 
Kolei półn. erdynanda 164|20/164|39 | Po cenach najmierniejszych flaszka od 60 
» © galicyjskiej. . . . .]189|10[189|30  ent. do 2 złr. 
czerniowiee z wpł. 50%, . 76 O0Ę 77/00 Glowny Ak yi rosalisoyi einúskjon pier- 
A wszych fabryk, flaszka oryginalna 95 ent. 
pl si RÓWNA A | Sklad mąki najprzedniejszej banackiej, do 
.. 1854 najdelikatniejszych pieczyw funt, po 15 cnt. 


Akcje banków i przemyslu. | | * 


186|50|187 |00* 


OWY SET 
T "0 6 ms AERA TEEEÓNNGCE e LETAL i =, a 
Fryderyk Schubuth 

i * Ryqkupo |. 154 > 
poleca swój jak najlepiej asortowany 


SKLAD PŁÓCIEN 


wszelkich gatunków web (tkaniny ) rum- 
burgskich i holenderskich, 


prawdziwej lnianej adamaszkowej i cwelichowej-bielizny 
stołowej na 6, 12, 18 i 24 osob, | 
jako też pojedynczych obrósów i scrwui, 


nakryć do kawy i serwet desertowych, 
białych i pstrych chustek do nosa, 
Inianych i bawełnianych dymek, chustek batystowych, 


prawdziwo-lnianego płótna żaglowego. nici do 
roboty pończoszkowej, 


prawdziwo-potendorfska baweług do robót puńczoszkowych, nicizuych i 
bawełnianych pończoch i skarpetek, koszul białych i kolorowych męzkich. 


Tuberkuły płucowe ' 


leczy sposobem naturalnym, bez jakiego- 
kolwiek wewnetrznego lekarstwa.: Adres; 
ww. Sm. poste restanie Heidelberg 
in Baden. — (Na listy franko odpowiedź 
franko.) ` 1060 3—4 


GREGG 


Na zasiewy zimowe 


poleca podpisany Wszelkie gatunki jarzyn. 
i nasion rolniczych, tudzież 
szczepy OWOCOWE w najszlachetniejszych ga- 
tunkach 2 if 3-letnie egzemplarze — datrmsta- 
ckie olbrzymie szparagi 3-letnie, — har- 
łemskie cybniki kwiatowe po najtańszych 
cenach. 


Karol Neumann 
piao Maxrjacki nr. 36] wo Lwowie 


1094 3—4 


Pigułki czyszczące 


P- Dehau, doktora i aptekarza aka- 

demii paryzkiej, używane z: wielkim 

skutkiem tak w słabościach lekkich jako 

też w chorobach chronicznych. a przeto dla 

swej skuteczności za granicą jako też w 

kraju bardzo popytywane, sprowadzili na 
liczne zamówienia 


BRACIA ŁAZOWSCY, 
apteka pod złotym Jeleniem we Lwowie. 


1 sprzedają takow. jed... pudełko po tztr. 
50 ent., za opakowanie 15 cnt. wraz z bro- 
szurką pouczająca o sposobie użycia'tako- 
wych. Li 4 1062 5—12 


Poszukuje się nakładcy |* 


celemu ogłoszenia drukiem dzieła wielce po- 
żytecznego, pod tytułem 


PORADNIK LEKARSKI, 


traktujący o leczeniu wszystkich słabości 
ciała ludzkiego, tak zapalnych (akutycznych) 


A L VW Au aH 


$ŚWIECX WOSKOWI.CH 


Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie 
poleca następujące ważne dziełą, niezbędny dla wszystkich, których 


SPRAWY KRAJOWE ZAJMUJĄ 


a w szczególności 


podniesienie bytu materjalnego i ulepszenie szkół. 


Skarbek Fr. hr. Ogólne zasady nauki gospodarstwa narodowego, czyli czysta te- 


orja ekonomii politycznej 2 tomy 8 ka.. Warszawa 1860, cena 6 złr. w. a. Tegoż: Z 
darstwo narodowe stosowane, czyli zasady nanki gospodarstwa narodowego, zastósowane do 
praktyki. zawierające: „Znajomość kraju, rolnictwo“; Warszawa 1860, 3złr. 60ent. ~ Su- 

ióski Józ. Szkoła polska gospodarstwa pożepmnegą tom I. Organizm społeczny, od- 
ziat I. Główne, zasadnicze pojawy, 3 złr., tom II. Organizm społeczny oddz. IL. Łudność 
i ziemia. Węzły społeczne, Liwów 1865, 2złr. 50 ent. Tegoż: Myśl ogólna fizjologii powsze- 
chnej (jako wstęp do poprzednich 2 tomów) 8. 1860, 2 zł. Rosher Wilhelm, Zasady 
ekonomii politycznej, dla poświęcających sie tej nauce i trudniących sie' stósowaniem jej 
do spraw życia społecznego, tom I. Zasady ekunomii politycznej. 5 złr- 40 ent. tom IL. Nau- 
ka ekonomii rolnictwa i ubocznych płodów surowych, 5. złr. 40 cent. Warszawa 1861. Tożsa- 
mo dzieło w oryginale niemieckim, wyd. 5te Żtmy. Danzel Zyg. Ogólne zasady eko- 
nomii politycznej tom I. Warszawa 1862, 3 złr. GU ent.' “ Wirth Max. Grundzüge der 
National- Oekonomie Bd. 1. Geschichte, im Grundbegriffe d. Volkswirthschaft. Die wirthschaft- 


n i « .|-80/50 81100 otrzymał handel jako też zadawnionych (chronicznych) i nie- 
> > » 1860 . .] 85/25] 85 35 - j gr których dotz iedowyl i - 
> Š ióryc otąd za niedowyleczenia poczy-, 
s s „ » 1864 . „| 5105] 76135 | IGNACEGO) BOCHNA K A tanych, jako to: Rak wewnętrzny i zewne- 
A „ najnow. z r. 1564] 75/75] 76100 3 > ; trzny, szkrofuły. początki suchot, wrzody w 
= kraj n Aies . . +! 22 ye a pod l. 161 w Rynku we Lwowie. łucach (tuberkuły), gnicie” płuc i inne zag 
n d go | (Ojuu l gr L Ś f i 5 awnione słabości płuc, śledziony, wątroby, 
„ ks. pie e se + q «| 26/00] 27/00 | cztowe EPE PID ng 82 nerek, pęcherza i serca; puchlina wodna, — 
n hr, A o... ñ % po A ke żółtaczka i bladaczka, febry M ru- 
„ Ka. Kłary . . . i . i . ; ; Polski. dzaju i tyfusy i wiele innych — za pomocą 
n br. St. Gańoża wee”! 4v5 22 oo| 22150 f PES dc E dipy z, p. | ziól krajowych, diety i środków domo- 
» miasta, Budy =)ja e m 22/50] 28/50 » orzy M ię, U * | wych bez wezwania lekarzą, bez puszcza- 
n ks. Windischgrątz . .| 16|00] 17/00 r. w Sanoku pod moją własną | nià krwi i stawiania pijawek, zebrane ze 
„ hr. Waldstein . „, . .| 16/00] 17/00 firmą starych Kronik i pomnożone długołetnia 
„ hr, Keglevich. . . „4 12/00] 12150 : pracą i własnem doświadczeniem przez NEK: 
» Rudolfa |. ‘f alas] 11175 Fabrykę czernidła na buty LEKARZA, zaszczytnie jednak znanego z 
Kursa zagraniczne | | Š - ) licznygje szczęśliwych kuracyj słabości, za 
8_miagi ów j niewyłeczone poczytanych. 
ANE, alt zz W t — Gzwarcu) "| Bliższą wiadomość udzieli ADAM CIK- 
F g e M TJ DD t, -f 31/35 91145 | zawiadamiam v tem Szanowna Publiczność: | LESKI przy ulicy Święto-Jańskiej pod |. 
e wa MOa «| 9/50] 91/60 © prosząc o zaszczycenie mnie swojem popar- 434%, II. piątro. j 10494 2=3 
Loda aar Per : t z fs 50 ciem. Czernidło moje Spora iget Pr T a d a Ba 1 | | |, 
RA AA é sposób i podług przepisu angielskiej fabry- r JĘZ a e 
Paryż 100 ftank.. . . . .] 43/40] 48345 | ki p. BriXa i ma te właściwość, iż wolne Wytwór 7 Tranda Wielorgbiego 
Warszawa 11. paździer. . i | będąc od wszelakich palących kwasów, nada- ZA AZ 
Półimperjały . 11% rubli] 00|00|] 00|00 | 47 obywiu czysty połyąk:. zmiąk czą skórę 1 (Extrais de Foie de Morne) 
isty zastawne uT ok. e a 0 til i Po Zenith PakówauiE c w puszki | Przygotowany przez p. Meynes, aptekarza 
mi MALE Eiee 2 77175 biaszanne białe, kosztuje loco Sanok 24 złr.; w Paryżu, na ulicy Amsterdam, 64. 
cje kol. żel. war.-wied. „ 75] 78/90 dełk d dE dac E N Znośnego smaku i łatwy do zażycia, prë- 
i war.-bydg. 72175] 72175 4 w pudełkach drewnianych rozmaitej wie ! ` Tan ka: 
© w i Ą kości 18 złr.; w beezkach pół. lub całvcen- | paracja ta potwierdzona przez paryż 3 aka 
Paryż 11. października | tnarowych 14 złr. > - demią medyczna i Radę lekarską w Peters- 
REntats "4. A „POWA, erlar 00|00 Spodziewając się, iż doskonałość i ta- | burgu ma kształt gałcczek, z których każda 


niość wyrobu zjedna zakładowi memu pier 
wszeństwo przed zagranicznemi, przyrzekam 


| Va a nadto z mojej strony, iż kążdy obstalunek, 
KR 4 DZIEŻ powierzony mi, wykonam z całą dokładno- 
ścią i znajomością przedsiewzietego zatrn- 
J dnicria) ~: ei mpy 1093 2—10 
KI ciemno-szpakowata. 6 lat majdta Sanok dnia 6. pażdziernika 1863. 

7 neur S. E. 


głeboka na lewej tylnej nodze zrobiunem, 
a oprócz tego siodło, munsztuk, dywanik 
strzyżony do powozu, dwa koce w kraty 
szerokie w pasy blado-różowe i zielone i 
PIESEK, popielato- morągowaty, 
zwany Wiernus, skradzione zostały dnia 
25. września b. r. w Suchodołach pod Bro- 
dami przez furmana przyjętego do służby. 
Tenże nazywa się Aleksander Ftomów. 
ma około lat 23, wzrostu dosyć słusznego, 
dzióbaty, twarzy płasko-ściągiej bez wąsów 
i zarostu, blondyn oczy siwe, ubrany, po 
furmańsku, 

Komuby się tenże na służbę trafił, niech 
będzie łaskaw zaprezentować go z niniej- 
szem poleceniem najbliższej władzy miej- 
scowej, a poszkodowanego listownie pod 
adresą S. P. poczta Brody w Suchodołach 
ua koszt uwiadomić. 1104 1-1 


właściciel zakładu. 


Sposób leczenia stanowczy chorób płciowych 
wszelkich wyrzutów, raa syfilitycznych 


Paryzkiego Dra p. Chable. 


Skuteczność Syropu 
roślinnego, bezmer- 
kurjalnego przeciw 
liszajom, świądom 


PLUS DE 
Co PA H U mieznośnym , ranom 
syfilit; cznym, zanle- 


czyszczeniu krwi, tak skuteczną się poka- 
zała, że ją dzigiaj 40.000 listów dziękczyn- 
nych ze wszystkich stron świata jak najza- 


C. k. uprzywilejowana 
hrabiego Alfreda Potockiego 
Fabryka likierów i rozolisów 
w Łańcucie. 


szczytniej popiera, wielbiąc szczególniej przy 
ego nżyciu pomoc kąpiel mineralnych ró- 
wnież Dra Chable. Cena 4 złr., za opako- 
wanie 20 ent. 801 2—? 
Irzyjerajegy smaku 
w swem działaniu ła- 
D E PU R ATI F aiy AL DY. A 
, nianu Żelaza Dra 
dn SANG Chable, gdy do dzi 
z w użyciu będące tru- 
dne do trawienia, w skutkech zań swych 
wątpliwe kubeby i kapatwy, z rzedu le- 
Ud lat 20 znana tak w kraju jak i za | karstw wypiera, to ze swej strony. już to 
granicą, której wyroby odznaczają się | w szprycowaniach, już wewnętrznie 
szczególnie czystością spirytusu, wy- | użyty, pokonywa z pewnością wszystkie 
sokim stopniem płynu, doborem ingre- | nieznośne dolegliwości, jukiemi są: rzeżą- 
djencji | ceną umiarkowaną. poleca | ezki, upływy, osłabienie kanalu, otoki 
swoje znaczne I wystąłe w różnych gatun- pocherga: Cena flaszki 3 złr. 30 crit. z opa 
kach zapasy, których skład fabryczny | kowaniem 3 złr, 50 ent. a 
znajduje się W ñañcucie, blizko stacji Z powyżej wymienioneui specyficzuemi 
kolei żelaznej; “^mm kas p środkami łączy się jeszcze maść przeciw- 
Korespondencje odbiera i „pstalunki z liszajowa. preparacja do kąpiel mines- 
wszelką dokładnością Załatwia główny a- | ralmyeb. Paczka po 1 złr. 
jent i zawiadowca Fabryki ' Feliks Gal- Sprzedają sie w Warszawie w składzie 
ziski w Łańeucie. do którego pod adre- materjałów aptecznych p. Galle i w apteksch 
mteTos WIRY WSZY CY chodzę gżredni b Wilnie p. Chrościckiego, w Krakowie p. 
; abryką naszą ycząc rnnona Mieczyńskie iwe Lwo n p. 
sobie, udawać a 1105 ach Z. RUCKERA zy go wie P 


Lańcut dnia 10. października 1865, 


Dra. Löwy 
ee (ygareta ziołowezza 
dla cierpiący ch na piersi, 


Inb osobiście. 
osobliwie dla kobiet. 
sporządzone w aptece! p. Filipa Neusteina 
„zum heil, Leopolc « Stadt, Spiegelgasse w 
Wiedniu. zastosowane i polecone dla tych, 


Abbe Richard 
) którym używanie tytoniu przez lekarzy naj- 


podróżujący w celu wskazanią | 891 ostrzej zakazanem. 2—0 


Źródeł wody i nafty, przyjeżdża GRNT E n 
jutro 14, do Lwowa; mieszkać | ZYG. RUKERA. dawniej Tomanka. 


będzie w hotelu Angielskim. | A ike we ne "ee 
telu 1a H : 3 
13. pażdziernika. 1107 1—1 


mówke, raczy się udać o warunki do 
Buczkowskiego w Poznance, PO- 
czta Gzymałów, listem frankowanym 
1103 1—3 


Ki. sobie życzył nmiescie bydło na zi- 


Nleksander Krzyżanowski | 


dprzedający otrzymają stosowny rabgj. j 


liche Bewegung. Bde. H. Volkswirtschaftspłege Finanzwirthschaft, Kóln 1861, 9 złr. 7 ent.= 
Rau dr. Heinrich. Politische Oekonomie 3 Theile, I. Polkswirtkschaftslekre, Leipzig 1863, 4 złr. 
54 cnt. IL Volkswirthschajtspokitik mit anhaltender Rücksicht auf bestehende  Staatseinrich- 
tungen. 2 Bnde. 8 złr. 50 cent. III Finanzwissenschajt. 2 Bnde 1864. 7 złr. 37 cnt. SehafFfle. 
National-oekonomie. Leipzig 1863, 2 złr. 27 cnt. — Smith Adam. Ueber die Quellen des 
Volkswohlstandes; neu bearbeitet von dr. L. W. Asher. 2 Bnde, Stuttgart 1861, 8 złr. 50 cnt. --. 
Mill John Stuart. Zasady ekonomii politycznej, z niektóremi zastósowaniami do ekonomii 
społecznej. 2 tmy., Petersbourg 1559, 5 złr. 40 cnt, - Tegoż O wolności, przełożył z angiel- 
skiego Juliusz Starkel, Lwów 1864, 1złr. 50 cnt. Buckie Tomasz H. Historja cywilizacji w 
Anglii, podług drugiego wydania oryginału angielskiego. przełożył Władysław Zawadzki 
2tmy., Lwów 1865, 8 złr. Laurenš, Emile. Le Paupóriame et les associations de prevo- 
yance; nouvelles études sur les societós de Secours mutuels. Że. edition angmentte dmné 
étude sur les socićtćs cooperatives (consommation, production, banques de credit popaluirc. 
Dzieło uwieńczone przez akademię nauk moralnych i politycznych w Paryżu, 2 tmy 
w dużej 8ee., Paryż 1865, 8 zir. 50 ent.— Mohł Robert, Eneyklopedja umiejginości polity- 
cznych, przełożył Antoni Białecki 1., II. Warszawa 1865 8 złr..— Mientzsch. H; dr. Aand- 
wörterbuch der Volkswirtkschaftslehre. unter Mitwirkung dr. Bóhmert, dr. Eminghaus, dr. Fau- 
cher, Schultze-Delitszch, dr. Max Wirth, ect. wychodzi w 15 zeszytach, po 57 cnt. — Schub 
tze Delitzsch. ' Ueber die auf Prencipien d. Selbsthufe der Ureditbediirftigen beruherden 
Vorschuss und Creditvereine. 1858 68 cnt. ‘Tegoż Jahzesberichte über die auf Belbsthiilfe der Be- 
theiligten gegründeten deutsch. lirwerbs u. Wirthschaftsgenossenschaften d. kleinen Gewer- 
bestnndes po 68 cnt. Tegoż die „Arbeitenden Klassen und d. Associatiokewesen in Deutsch- 
land. 85 cnt. Tegoż Vorschuss und Kreditvereine als Volksbanken, 1. 2. złr. — Bemsenwein 
M. Die vorziiglichsten landwirthschajtlichen  Qedit-Anstalten in Deutschland und dem übrigen 
„Europa „nebst. usamenstelling "ee 129: AEGEE - an r- 
richtung neuer landwirthschaftlicher Credit- Anstalten. Freising 1860. 46 cnt. — DGL Alb. Zeit- 
gemiisse Vorschläge zur Hebung des Gewerbestandes durch wohlorganisirte Associationen, mit 
vielen Beispiclen. Aufklirungen und Statuteneutwućf zu deren Begründung. Dresden. 43 
ent. - Wirth Max. Die Hebung der arheitenden Klassen durch Genossenschaften end V olk s- 
banken. Line Anleitung zur Grindung von Genossenschaften allersArtAvon Consumi Kredit-Roh- 
stoff-Magazin-Maschinen-und Produkten- Vereine. Bern 1865. 57 ent. Das Staats-Lexikon, 
Encyklopädie der sämmtlichen Staatswissenschaften. In Verbindung mit den angesehen- 
sten Publicisten Deutschland hermusgg. v. Karl v. Roteck u. K. Welcker: 3te Aufiage. 180 
ido 200 zeszytów po 46 ct. (dotąd wyszło 148 zesz. du słowa.. Schwurgerichte. ? 
Dietl dr. Józef. O reformie szkoł krajowych. l. Stanowisko szkoły, ~ Rada szkolna 
„krajowa. Język wykładowy. Kraków 1865, 1 zir. 5 ent. — Języki wschodniej części kraje na- 
szego w stosunku do siebie i do szkół uważane. “raków 1361, 50 cit. == Die Verfian- 
idlungen und die Denkschritt des Vereines. , Mittelschule“ Uber die Reform der Realschule und die 
Erweiterung der Rechte der Realschüler, Wien 1865. 1 zir. — Schneli ferd. Die bir- 
gerschułe. Leitende Grundsätze bei der Einrichtung von Birgevschulen, nebst praktisch er- 
probten Lehrpläuen für dieselben. Berlin 1866, 1 zir: 42 cot, Das Real-Gimnasium erörtët 
vom Standpunkte einer Reform des Oesterreichischeu Mittelschulwesens, Prag 1864, 40 et. 
Helfert Joseph Alex. I'reih. Die sprachliche Gleichberechtigung in der Schule und deren ver- 
fassungsmissige Behandlug. Ein Versugh zur Verständigung, Prag 1861, 80 cent. — Kót. 
wós Josef Freiherr. Die Nationalitdien-Frage. Aus dem ungarischen” manuscripte iibersetzt, 
Pest 1865, 1 złr. 60 cht, Drei Jahre Verfassungsstreit. Beiträge zur jfingsten Geschichte 
Oestreichs, von einem Ungar. 8 Leipzig 1864, 1 złe. 99 cnt. Widman Karol Narodowość a 
rewolucja. Studjum polityczne 8. Lwów, 1864 2 złr. - Sprawozdanie stenograficzne z 
posiedzeń Sejmu galicyjskiego, odbytych od 15. do 26. kwietnia 1861. spory tom o 540 
rstr. 1 zły, w. A. da: ] j : A -~ 1061 Zie] 
Uwaga: Wszystkie inne wyżej nie wymienione dzieła i broszury. w którymkolwiek 
Jezyku. gdyby się na składzie nie znaj dywały, mogą być sprowadzone w jak najkrótszym czasie. 
m Z z yw n o N 


zastępuje dwie łyżki stołowe najprzedniej- 

szego tranu. 819 12—18 
Pudełko kosztuje 2 zir. w. a. 
DoBteć można,we Lwowie w aptece Z. 

RUKERA pod srebrnym orłem. = 


W wszystkich krajach e. k. austrja 


ektełr wignntt-=GRARE 
REUMATYZMOWE PŁÓTNO 


angielskie patentowe 
przeciw wszelkim 
reumatycznym  cierpiemiom, 
mianowicie jako zachowawczy środek prze- 
ciw podagrze, róży, spnchnięciu członków i 
kolkum, zarazom przeciw każdej słabości 
reumatycznej, jako to : kurczowi, bólowi gło- 
wy. bółowi twarzy, szumieniu uszów, bólo wi 
piersi, pletów i krzyżów, ż najpewniejszym 
skutkiem poleca Się. : 
W pakietach z objaśnienicm, po l złr. 
5 e. w. a. — Dubeltowe na zastarzałe sła- 
bośsi po 2 złr. 10 c. w. a ° 
Jak również sławny paryzki 


Plaster uniwersalny 


przeciw wszelkim rsnum, przezigbieniu człon: 
1043 ków i odciskom. 1—8 
Jeden słoik z opisem użycia kosztuje 
25 centów we Lwowie u p. ZYGMUNTA 
RUCKERA, apt. pod „Srebrnym Orłem.“ 


Handel towarów bławatnych i płócien. 


F. RNAUERA 


pod złotym lwem przy placu Katedralny m, 
sprowadził znaczny zapas 


towarów jesiennych i zimowych 


i poleca takowe pọ. znanych 


wr uni Za icon cenach. W 


z H+, Szczególnie uwagę się zwraca na: 
chustki, szale, mohairy I rypsy 
na suknie damskie podając nizkie ceny. 


Wszelkie zamówienia z prowincji uskuteczniają się z wszelką dokładnością 
i skrzętnością. 


i 


ja 
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